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rzegląd Polityczny.
Telegram  Pokroka  donosi, żo doputacya lwow­

skiej^ R ady m iejskiej w sprawie przeniesienia za­
rządów kolejowych do kraju* otrzym a posłucha­
nie u Maj. P an a  po powrocie M onarchy z Tschl 
do W iednia.

bejm  czeski obraduje norm alnie i spokojnie; 
dotychczas nic było rozstorek, k tóre zapowiadano 
przy otwarciu togo sejmu. W niosek znany hr. 
Clam - M artinica przyjęty ju ż  został także w in­
nych k lubach , a więc w sejmie najpraw dopodo­
bniej w uchw ałę zamieniony zostanie. Książę 
Jerzy Lobkowic powołany byó m a na członka 
Izby Panów  Rady państw a; w ten sposób za ła­
twiono kwestyę,^ iż albo m arszałek  Sejm u cze­
sk iego , albo p. Zeithaminor złożyć m iał m andat 
deputow anego, aby przynajm niej jeden  z nich 
mógł byc czynnym w W ydziale krajowym . P rzez  
powołanie księcia Lobkowica do Izby Panów , p ar­
lam ent w iedeński nie straci żadnego z tych zna­
kom itych mężów czeskich.

• . D ziennik  rozporządzeń wojskowych ogłosił w tych 
dniach organiczne przepisy dla nowo utworzonego 
pułku  kolejowego i telegraficznego. Do służby 
kolejowej nowego pu łku  na stopie wojennej na- 
'e ż y : napraw ianie zburzonych kolei, zakładanie 
nowych szyn, utrzym yw anie ruchu na okupow a­
nych i napraw ianych kolejach, niszczenie i burze­
nie kolei. S łużba telegraficzna obejm uje napra­
wianie, ustawianie nowych słupów telegraficznych, 
załatw ianie wszelkich czynności okręgowych w o- 
brębie operującej armii, dalej przyw racanie zni­
szczonych drutów i przeryw anie kóm unikacyj te­
legraficznych. Na stopie pokojowej p u łk  kolejowy 
i telegraficzny sk łada się ze sztabu pułkowego, 
dwoeh^ batalionów po 4 kom panio i kad ru  uzu­
pełniającego. Na w ypadek wojny z pu łku  tego 
m a być sform ow anych: 8 kom panij kolejowych, 
8 dyrekeye telegrafów polnych pierwszej linii, 
3 dyrekeye telegrafów polnych drugiej linii, 
43 oddziałów polno-telegraficznych, 3 oddziały 
górsko - telegraficzne i 1 batalion  odwodowy, zło 
żony z dwóch kom panij odwodowych. W  "czasie 
pokoju jed en  batalion m a się zawsze znajdować 
w miejscu pobytu sztabu pułkow ego. Pułkow nik  
i kom endant pu łku  dowodzą w czasie pokoju 
wszystkiemi oddziałam i pułku. Po uskutecznionem  
uruchom ieniu , kom endant pu łku  podchodzi pod 
wyłączne rozkazy głównodowodzącego ca łą  armią. 
K ażdym  batalionem  pu łku  kolejowego i te leg ra­
ficznego dowodzi podpułkow nik lub m ajor. P u łk  
ten pod względem wojskowym, technicznym  i na­
ukowym*, podlega kierow nictw u szefa sztabu je- 
neralnego, pod względem techniczno-adm inistra- 
cyjnym  wspólnemu m inisterstwu wojny. P od  w zglę­
dem  wojskowo-służbowym i wojslrowo-administra- 
cyjnym * podlegają^ pojedyńcze części pu łku  tym 
kom endan tom , którym  są przydzielone w edług 
ordre de bataille. Teoretyczne i p rak tyczne  wy­
kształcenie pułku odbywa się w edług "obowiązu­
jących  instrukcyj i przepisów. N a najwyższego 
kierow nika całej polowej służby ko le jow ej, po ­
w ołanym  zostanie wyższy oficer sztabu jencral- 
nego jak o  „szef kolei polowych,“ który będzie 
zostaw ał pod rozkazam i naczelnej kom endy woj­
skowej. Szefowi kolei polowych zostaną d o d an i: 
kom endant pułkow y i kom endant batalionowy p u ł­
ku  kolejowego i telegraficznego, wreszcie ofice­
rowie sztabu jencralnego. O statni będą fungow ać, 
jak o  yrojskowo-technicznc organa pomocnicze i będą 
użyci przedewszystkiem  do kierow ania i dozoro­
wania budow li; m ogą być jed n ak  użyci w cha­
rak terze dyrektorów kolei żelaznych dla kierow a­
nia ruchem  na liniach okupowanych.

Zapow iadana przez opozycyę francuską w alka 
przeciw ugodzie rządu z kolejam i żelaznem i, wy­

g ląda bardzo blado, jeżeli wogóle w alką nazwać 
można brak argum entów  przeciw jasnym  m oty­
wom rządu. Korespondent. Koeln. Ztq  donosi, że 
właściwie większość Izby poselskiej nie rozumie 
całej ugody, pomimo wyjaśnień m inistra robót 
publicznych, i że w skutek  tego przyjdzie do u- 
chw ały w Izbic prędzej, niżeli przewidywano na­
wet w kołach rządowych. Głowna zresztą uwaga 
świata finansowego w Paryżu  zwrócona obecnie 
na kwestyę kanału  suczkiego. Nat. Ztq  donosi 
w depeszy paryskiej, że dzienniki francuskie z dni 
ostatnich rozpoczęły ostrzejszą polem ikę przeciw 
Anglii z powodu kanału  suezkiego, a niektóro 
wzywają rząd, ażeby użyczył swego poparcia Los 
sepsowi.

W brew  nadziejom stronnictw  radykalnych, ga­
binet dzisiejszy okazuje więcej sprężystości w po­
stępowaniu przeciw  uroszczeniom  skrajnym , niż 
się można było spodziewać. Świadczą ó tem  i 
echa z odbytej uroczystości narodowej, M inistro­
wie^ spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, brali 
udział w obchodzie w Rennes, gdzie przem awiali 
publicznie. P . W aldeck-R ousseau oświadczył, że 
polityka rządu wyzwala się stanowczo zpod" naci­
sku radykalnych krzykaczy, intrasygontów  i nie 
„myśli działać dla przypodobania się galeryi p o ­
lityków, którzy ze spraw publicznych zrobili so­
bie rzemiosło, ale czynną będzie dla dobra wię­
kszości narodu, k tóra więcej p racu je , niż m ówi.“ 
M artiń-Fcuillie, zw racał się przeciw  karygodnym  
wichrzeniom z jakichkolw iek pobudek, które w pra­
wdzie nie mogą być groźne dla republiki, ale 
m ogą je j przysporzyć trudności.

_ Z atargi między Orlcanistam i a legitym istam i 
nie ustają. Univers pisze w tonie nam iętnym , że 
prawdziwi legitymiści niełnają żadnej sym patyi 
do hr. P aryża i jego  rodziny, i dodaje, że książęta 
zbyt pośpieszyli się, w ystępując z swomi prawami 
spadkowemi.

Opozycya przeciw układow i z Lcssepscm  po­
m ału zm niejsza się. Naw et już  Izba handlowa 
londyńska nie żąda absolutnego odrzucenia go. 
Konserwatywni zaczynają się obaw iać, że G lad­
stone tak ie  zaproponuje zmiany w układzie, które 
liberałom  umożliwią głosowanie za układem . Pal> 
Mall Gazette proponuje, aby"zarząd kanału  oddać 
międzynarodowej komisyi.

A jencya H avasa donosi, że przedw czoraj ra ­
dzie ministrów francuskich udzielono depeszę, 
k tóra  potw ierdza wiadomość o odjeździe kancle­
rza chińskiego L i-IIoung-Tseng do Tientsin. Od­
jazd  ten uw ażają za symptom pokojowy. N astępnie 
donoszą, żo Tseng zostanie zastąpionym na posa­
dzie gubernatura prowincyj południow ych, innym 
mężem stanu, więcej pokojowo usposobionym. 
F rancusk i am basador T ricou znajduje się obecnie 
w Pekinie. Jako  drugą oznakę pokojową uw ażają 
powrót do P aryża am basadora chińskiego Tsonga, 
który znajdow ał się obok Grevcgo na rewii d. 14 
lipca.

Z powodu obrad i uchwały R ady m iejskiej w ie­
deńskiej w sprawie rocznicy 12 września, docho­
dzą nas od jednego z obywateli 'wiejskich nastę­
pujące uw agi:

Cześć Sobieskiego i sław a hufców polskich* 
spieszących na odsiecz W iednia, ty lekroć zniew a­
żana i zaprzeeżana — pomszczoną świeżo została 
przez R adę m iasta W ićdnia.

Myśmy się lękali, żo w uczczeniu tej rocznicy 
zwycięstwa pod m uram i W iednia —  przew aży znów 
m ałoduszna i zawistna tendencyjność; że ja k  na 
pom niku w kościele św. Szczepana, tak  i przy 
tych obchodach uboczne tylko i drugorzędne wy­
znaczone zostanie miejce pam ięci tego, który  kie­
row ał bitwą, u k ład a ł je j plany, wydaw ał rozkazy, 
a nietylko naczelncin dowództwem, lecz osobistem

męztwem rozstrzygnął walkę, gdy ja k  lew wśród 
wąwozów K ahlenbergu rzucał się na czele swych 
hufców na nieprzyjaciół i zdobywał górujące nad 
m iastem  stanowiska.

Z jakicm że zdziwieniem i z ja k ą  pociechą czy 
tamy, że municypalność wiedeńska, wiedziona nie­
nawiścią do Polaków , dała tak  wymowne zaprze­
czenie zaprzeczeniom  Ono Cloppa i innych histo­
ryków niem ieckich —  i złożyła hołd sławie króla- 
bohatera i oręża polskiego, gdy dzień ten pam ię­
tny uznała za fakt tryum fu Polaków , i dlatego 
nie chciała, aby ludność w iedeńska rocznicę, tę ob­
chodziła uroczyście. Nigdy nam iętność stronnicza 
i nienawiść plem ienna nie natchnęła  podobnego 
objawu zaduśćuczynienia i sprawiedliwości h isto­
rycznej, ja k  tym właśnie razom. Gotowiśmy p o ­
dziękować za tę uchw ałę municypalności w iedeń­
skiej i przy klasnąć je j mówcy p. M authncrowi.

P raw da, że sław a 12 września 1683 zapisaną 
je s t przedew szystkiem  w dziejach narodu polskie­
g o — ale je s t ona także radośnie zapisaną w dzie 
jach ehrześoiaństwa, w historyi m onarchii i w kro 
nikach m iasta W iednia. W iem y, że stanowczy 
tryum f krzyża nad półksiężycem  obojętnym  jest 
dla liberałów , m ających przew agę w radzie m ia­
sta W iednia — czy jed n ak  było politycznem  i 
patryotycznem  przejść tak  do porządku dziennego 
nad faktem  ocalenia m onarchii i odsieczy je j sto­
licy, jedynie  przez w stręt do Polaków  "i dla tej 
dziwnej analogii, między pomocą oręża polskiego 
przed dwoma wnękami przeciw najcźdcom  a dzi­
siejszym udziałem  Polaków  w dziele wewnętrznej 
zgody różnorodnych plemion. P . M authncr podno­
si tę analogię, i odsiecz Sobieskiego, ja k  dzisiej­
szy udział Polaków  w rządzie, uważa za najazd.i 
woła głosem  K assandry resurrectio Poloniae— f i ­
nis A u str ia e !  Słowa te m ają znaczenie: choćby 
A ustrya była zginęła od Turków , choćby był 
W iedeń legł^ w g ru zach , byle nie był ratow any 
przez P o lak ó w ! D zień to żałobny a nie radosny 
dla nas, ktoś inny mówił, zaprzeczając ludności 
W iednia udziału  w obchodach dlatego, że nie 
dostarczają one pola do dem onstracyj opozycyj­
nych i objawów nienawiści szczepowej.

T ak  się odzywa z ostatniego szańca rady m iej­
skiej W ic'dnia ten duch koteryi centralistycznej, 
k tóry swoją zapam iętałością i bezwzględnością o- 
kazał już  ty lokrotnie, że nie je s t zdolnym do rzą­
dzenia, że w parlam encie pojednać się nie może 
z konstytucyjnym  porządkiem , a dziś ja k  złowrogi 
upiór zionie jadem  i depcze wszystko: względy na 
dynastyęi uczucia patryotyczne austryackie, wspo­
m nienia historyczne i instynkta ludu.

L ud w iedeński zachow ał tradycyę Sobieskiego, 
a pam ięć jego  otaczał zawsze sym patyą i wdzię­
cznością; lubi on patryotyczne obchody i ludowe 
igrzyska —■ a choć często wiedziony na pasku 
centralistycznej prasy, podniecającej nienawiści 
szczepowe, niechętnie zrzecze się udziału  w ob­
chodach rocznicy wiekopomnego faktu. A więc 
stanowisko zajęte przez ccntralistów m unicypalno­
ści w iedeńskiej nietylko wzbudza w nas zadowolc- 
nie dlatego, że naznacza piętnom  polskiem da­
tę 12-gó w rześnia — ale dlatego także, żo je s t 
nowym błędom taktycznym  stronnictw a, które 
w swej nam iętności utraciło  równowagę.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  19 lipca.

(§§) P rzebrzm iał ju ż  ogłuszający okrzyk try ­
umfalny organów soil disant polityki polskiej 
z powodu znanego pism a hr. M ycielskiego, więc 
można ju ż  teraz  pozwolić sobie kilka uwag w tej 
sprawie. Przedew szystkiem  wypada zapytać wspo- 
mnione organa, kiedy też właściwie kategorycznie 
powiedzą czytelnikom  swoim, że wybory sejmowe 
w ypadły na korzyść tego lub owego stronnictwa.

Po kolei każdej frakcyi przypisywano zwycięztwo, 
a na końcu stanęło na tem , że Stańczycy mimo 
naprzód im zaintonowanego requiescant, n ietylko 
nie zostali zgnieceni, lecz naw et zatrzym ali n ad ­
spodziewanie wiele mandatów. T rzeba było do­
piero pochwycić list otw arty jednego ze S tańczy­
ków, żeby się przekonać, że tak  nie jest, że osta­
tecznie Stańczycy zostali p o b ic i, zgn iecen i, zni­
szczeni itd. itd .. Zabawnie ta  cała  rzecz wygląda. 
Nie w iem , czy kiedykolw iek zdarzyło s ię , żeby 
dopiero pokonany m usiał oświecać zwycięzcę, że 
zwyciężył, i że powinien zwycięztwo swoje wy­
zyskać! Takiego zwycięztwa nie winszuje się, ani 
nie zazdrości! Byw ały czasy, kiedyśm y we Lwo­
wie odnosili w alniejsze zwycięstwa nad polityką 
trzeźwości i roztropności, a w krótce potem  poka­
zało się, że zwycięstwa te na nic się nie zdały, 
że^ nawet trzeba było zapraszać zwyciężonych do 
zajęcia napow rót dawnego stanowiska. To nie 
w ykręt serwilistyczny, nie fikeya stańczykowska, 
lecz fak t historyczny. Przypom inam  czasy , k ie ­
dyśmy w puch rozbili całe owo m am eluctw o, co 
to w swoim czasie ośmieliło się utrzym yw ać, że 
nie należy iść za przykładem  Czechów i usunąć 
się z R ady państwa, lecz w ytrw ać tam  i zdoby­
wać krok za krokiem  teren polityczny. D r Zie- 
m iałkow ski i hr. Gołuchowski, dwaj najw ybitniejsi 
przedstaw iciele m am eluctw a, wrzekomo zaprze­
paszczającego politykę polską, ideą autonomii itd., 
musieli stanąć na Golgocie p o litycznej, w ra tu ­
szu lwowskim, gdzie „szanowne obywateli i wy­
borcy ,“ ja k  wówczas m ów iono, nie dali im, ani 
usprawiedliw ić się , ani uzasadnić motywów po­
stępowania, lecz wypowiedzieli obu swoje zaufa­
nie, a tem  sam em  odebrali m andaty. W tedy  „po­
lityka polska11 koncentrow ała się w federacyi, 
więc w ołano: niech żyje federacya, a ccntralistów  
ówczesny naczelny organ prasy lwowskiej w puch 
rozbija ł regularnie na czele każdego num eru swo­
jego.

Nie chcę przedstaw iać dalszych akccsóryów po­
litycznych tego zwycięztwa, k tóre wówczas zw ra­
cało na Lwów uWagę całego k raju . W  Krakowie 
są niektórzy świadkowie, a może i bohaterow ie 
tego zwycięstwa naszego, niech więc oni zechcą 
poświadczyć prawdziwość tego wszystkiego, a za­
razem  niech wam opowiedzą dalsze następstw a 
pogrom u m am eluctw a. Znikło z widowni m am e­
luctwo — ale tylko w łam ach dziennikarskich. 
Aniśmy się nie spostrzegli, quis, quid , ubi, qui- 
bus a u x iliis , cur, quomodo, quando spraw ił to, że 
nagle cały kraj zm am cluczał. W rócili D r Zie- 
m iałkow ski i hr. Gołuchowski nie w roli upoko­
rzonych, którzyby umieli wysnuć bolesne konse- 
kw eneye z pogrom u sw ojego, wejść w siebie, 
wzbudzić skruchę w sobie i poprawić s ię , lecz 
w roli reprezentantów  idei zw ycięsk iej, chociaż 
chwilowo zagłuszonej przez „szanowne obywateli 
i w yborcy.11 Zostaliśm y w R adzie państw a i zo­
stajem y tam  mimo zaprow adzenia wyborów bez­
pośrednich , mimo odrzucenia rezo lucyi, mimo 
okrojenia praw  R ady szkolnej krajow ej itd. itd.. 
N iem a m am eluctw a, ale zdrowa myśl polityczna 
m am eluctw a w yszła zwycięzko i opanow ała wszyst­
k ich.

D ziś organa tej samej polityki, k tó ra  w r. 1869 
chciała nas zawieść do gry va banque, w ołają na 
ca łe j,.lin ii: niem a stańczykowstwa, a w ołają tak  
głośno, żeby słyszały  to wszystkie chwiejne ży­
wioły, przechylające się co chwila na stronę, po 
której widzą, jeżeli nie zwycięstwo skończone, to 
przynajm niej pozory zwycięstwa. A któż zabierze 
su k cesję  po Stańczykach, jeżeli już  napraw dę 
uw ażać ich będziem y za pobitych i ubitych? Kto 
w ystąpi w nowym Sejmie z nowym , a dobrym 
program em  reformy adm inistracyjnej? I l ic R h o -  
dus, hic s a l ta ! Bez takiego program u żadna no­
wa kom binacya stronnictw  nietna ani przyszłości, 
ani warunków  b y tu , bo chociaż chwilowo o re ­
formie adm inistracyi m ało kto myśli, to jednak  
spraw a ta* ani ubić, ani ukryć się nie da. Kraj 
upom inać się będzie u zwycięzców o to , co są 
winni, skoro udarem nili to, co w r. 1881 inni mu

ofiarowali. Takiego program u niem a dotąd, nie sły­
chać nawet o nim. Prędzej aniżeli m ameluctwo 
może stańczykostwo doczeka się tego, że ja k  dziś 
niepojętem i w ydają się nam  ekscesy Lwowa w fe­
deracyjnym kierunku z r. 1869, ta£  samo trudno 
będzie później pojąć, ja k  w r. 1883 m ożna było 
innemi frazesam i kraj obałam ucić.

M inister i kierow nik m inisterstw a spraw iedli­
wości* mianował kierow nika zak ładu  karnego 
w W iśniczu Adolfa S t a r k a ,  dyrektorem  nowego 
zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie.

Prezydyum  N am iestnictw a przeniosło koncypistę 
nam iestnictwa hr. S tanisław a P i n i ń s k i e g o  ze 
S kałatu  do Lw ow a, konceptowego p rak tykan ta  
Namiestnictwa Jakóba S o k o ł o w s k i e g o  ze Zba­
raża do L w ow a, a konceptow ego p rak tykan ta  
nam iestnictw a E m ila K r o p a t s e h k a  ze Lwowa 
do Kołomyi.

Sprawy zagraniczne.

Bosya.
St. Piet. W iedoinosti, które od pewnego czasu 

przybrały postawę um iarkow aną względem staw ia­
nych przez Katkow a f t  consortes na ostrzu 
noża wszelkich kwestyj., dotyczących Polaków, tak  
opjonują przeciw znanym bredniom Moskowskich 
Wiedornostiej, wypowiadanych z powodu t. z. „ugo­

dy" Rosyi ze Stolicą apostolską:
„Są w obecnych czasach ludzie, są czyiś ajen­

ci, którzy gwałtem starają  się rozdmuchiwać stare 
waśnie nasze z Polakam i. Tacy ludzie są u nas 
w Rosyi, tacy ludzie są i w Polsce pod rządem 
rosyjskim, ani brak  też ich w Niemczech i Austryi. 
Nasz Monarcha i nasz rząd powinni się bardzo 
strzedz takich ludzi. In teresa Rosyi potrzebują obe­
cnie pokoju i spokojności. Pod żadnym względem 
nie odpowiadają dziś naszym  widokom niepokoje 

zaburzenia wewnętrzne. Rozterka m iędzy Rosya- 
nami a  Polakami, rozterka odwieczna, historyczna, 
uśmierza się stopniowo, powoli, ale niechybnie. 
T rzeba tylko czasu i charakteru — a  waśnie miną 
same przez się, jak  minęły waśnie m iędzy Nowogro­
dem a Moskwą, między Pskowem  a Moskwą, mię­
dzy Małorosyą a Rosyą. Kto tylko zajrzy do" histo­
ryi w alk Rosyan z Polakami, każdy się przekona 
dokładnie, że tw ierdzenie nasze jest słusznem. 
W ojny z Konfederatam i i Kościuszką, powstanie 
1831 r. i powstanie 1863 r., czyliż nie jest to progre- 
syą coraz się zm niejszającą?.. A  teraz"? Czyliż 
teraz jest podobieństwem, chociażby naw et ktoś 
uwierzył „knowaniom 11 polskim, przyprow adzić do 
skutku chociażby tylko cień pow stania 1863 r. ? 
Tylko zdziecięnnieli starcy lub idyoci, mogą się oba­
wiać stworzonych przez samych siebie strachów! 
Tylko Don Kiszoty zabierać się mogą do walki 
z wietrznemi m łynam i!.11

St. Petersb. W iedom osti w artyku le  wstępnym 
rozpraw iają o kolonizacyi niem ieckiej w gubernii 
warszawskiej i na W ołyniu. Kolonie niem ieckie— 
mówi dziennik między innemi — zalały  gubernię 
warszawską skutkiem  tego, że zarząd dóbr skar­
bowych w pomienionej miejscowości, dwadzieścia 
la t tem u, za nam iestnictw a hr. B erga, osiedlił tu 
Niemców w m ajątkach,; skonfiskowanych Polakom  
„za rok 1863.“ Z tąd Niemcy przenosić sijg zaczęli 
i na W ołyń, a wszędzie sprow adzają tez robotni­
ków niem ieckich, odstępują g ru n ta , opuszczając 
je  tylko swoim rodakom , słowem, germ anizują za j­
m owane kraje , wierni swemu hasłu  narodowem u: 
D rang nach O sten! Zarzuca pismo między innemi 
błędy polityce słow iańskiej, dążącej do rusyfika 
cyi żywiołu polskiego, ale osiągającej wcale nie­
pożądane rezultaty , bo niem czenie krajów. Za­
brania się Polakom  nabyw ania ziemi w kraju
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k dziełach* trak tu jących  o schył-
a i  i n stulecia* napotykam y mniej lub więcej 
dokładną wzmiankę o w arunkow ości, k tó ra  za­
chodziła pomiędzy pierwszym podziałem  Polski a 
ocaleniem  Turcyi. Czasem , choć bardzo rzadko, 
natrafiam y też nawet u niem ieckich dziejopisarzy 
uw agę o dziwnem w pojęciach europejskich prze­
obrażeniu , k tóre dozwoliło na to, aby potęgę tu- 
l e c k ą , uw ażaną dawniej za przyrodzonego wroga 
całego świata chrześcijańskiego, ocalić kosztem 
tego w łaśnie narodu , który najw iększe zasługi 
zaskarb ił sobie w obronie Europy przeciwko te- 
muz wrogowi. Czy takie przeobrażenie nastąpiło  
is to tn ie?  W szakzc najsłynniejszy reprezen tan t ów­
czesnej krolowej opinii .V o lta ire , dnia 30 paździer­
n ika r. 1769 pisał do K atarzyny: „A llah , K ata- 
rzyno! Byłem  przecież lepszym prorokiem , aniżeli 
M ahom et Bog i Tw oja zwycięzka arm ia u s łu ­
chały m m c , gdy śp iew ałem : Te Catharinam lau- 
d a m u s, te. D om inam  confiteniur.u Bądź ja k  bądź 
rozstrzygającym  czynnikiem była  jedynie okolb' 
ęzność dla nas fatalna, dla Turcyi szczęśliwa że 
F ry d ery k  I I  nie m ógł wziąć udziału w podziale 
dalekiej T u rcy i, gdy podział ościennej Polski za- 
powmiał mu pożądane oddaw na korzyści.

N atom iast, o ile nam  wiadomo, nie zw'racano 
dotąd uw agi na niemniej ważną warunkowość, 
jak a  zachodzi pomiędzy pierwszym podziałem  P o l­
ski a zam achem  stanu i wzmocnieniem władzy 
kiolcw skicj w Szwccyi. N ietylko Turcya, lecz także 
ozwccya ocalenie swe zaw dzięczała Polsce, o k tó­

rej przeto bez wszelkiej przesady poetycznej mo­
żna powiedzieć, że została ukrzyżow aną, aby zba­
wić to dwa państw a! W arunkowość pomiędzy po­
działem Tolski a reform ą w Szwecyi zasadza się 
na następujących w zględach: 1) na spaczonej oli­
garchicznej konstytucyi w Szw ecyi, ja k  w P o l­
sce; 2) na śmiałym i skutecznym  czynie króla 
Gustawa w sierpniu r. 1772, na jak i nie zdobył 
się Stanisław  Poniatow ski; 3) na traktacie p ru ­
sko-rosy jsk im  r. 1764, gw arantującym  anarchię 
w Szw ecyi, ja k  w Polsce, i na zam iarach ańe- 
lcsyjnych względem Szwccyi, k tóre nic przyszły 
do skutku z powodu podziału Polski. Mianowicie 
ten złowrogi trak ta t z r. 1764, uzupełniony co do 
Szwecyi dodatkowym tajnym  artykułem  w r. 1764, 
stanowi wzór międzynarodowej spckulacyi a la 
baine, która u sąsiada, choćby przem ocą, u trzy­
muje stosunki anarchiczne, nietylko, aby go osła­
bić, ale nad to , aby w danym razie tej anarchii 
użyć jako  casus belli albo pretekstu  podziału.

W  dziejach rozbiorów Polski trak ta t prusko- 
rosyjski z d. 31 m arca (12go kwietnia) r. 1764 
zajm uje naczelne stanowisko. W praw dzie Szujski 
(IY, str. 381) nic podniósł dość stanowczo donio­
słości i niemoralności tej zmowy. Pow iada bowiem 
ty lko: „Tym czasem  doszedł dnia 31 m arca alians 
Moskwy z P ru sam i, zastrzegający w artykule se­
kretnym  utrzym anie wolnej clekcyi, a zapewne i 
kandydata umówionego, chociażby siły zbrojnej 
użyć w ypadło.11 Dw a m ocarstwa nietylko zobowią­
zały się przeprow adzić wybór P ia s ta , ale nadto, 
i w łaśnie na tem polega m achiawelistyczna prze­
wrotność tej zm owy: „bronić spoinie liberum veto 
i praw dyssydentów i z a p o b i e d z  z m i a n i e  
k o n s t y t u c y i  w k i e r u n k u  m o n a r c h i c z n y m  
o r a z  u t w o r z e n i u  t r o n u  d z i e d z i c z n e g o . 11 
To tc'ż dziejopisarz n iem iecki, ale nie należący 
jeszcze do szkoły nowszych fanatycznych wielbi­
cieli polityki p ru sk ie j, Schlosscr, w dziejach X Y III

stulecia zauw aża: „T rak ta t ten aż do dnia dzi­
siejszego sta ł się dla E uropy źródłem  wielkich 
nieszczęść, jako  wzór późniejszych zmów, którem i 
wola przem ożnych rozstrzygała o losie słabszych 
narodów .11

D odajm y, że sta ł się wzorem tych sprzecznych 
z zasadniczcm i pojęciam i praw a międzynarodowe 
go spisków ku utrzym aniu n ie rząd u ,’ anarchii 
słabości sąs;adów.

Ale uk ład  z r. 1764 nie zw racał się wyłącznie 
przeciwko Polsce, lecz w podobnej mierze prze­
ciwko Szwccyi. F ryderyk  I I  zawsze m iał w po­
gotowiu k ilka  alternatyw  zdobyczy i zy sk u ; zwy­
kle staw iał na dwie karty , a ze znakom itego dzieła 
księcia de B ro g lie : M arie Therese et Frederic I I ,  
można się dokładnie pouczyć, w ja k  nicwstydli- 
wy sposób używ ał tej metody.

I.
Po tragicznym  zgonie K arola X II, szwagier j e ­

go F ryderyk  książę Ilesseńsk i otrzym ał d. 2 m aja 
r. 1720 koronę, na mocy układu, który utw orzył 
system rządowy das nur in  Polen etwa seiner 
Gleichen fa n d ,  powiada profesor W ilhelm  O nckcr 
w dziele das Z eita lter Friedrichs d. Gros. (Berlin 
1883, II. str. 471). Możnaby wprawdzie i tem u i 
innym historykom  pruskim , którzy podział i upa­
dek Polski wystawiają jako  naturalną i nieuniknio­
ną konsekwoncyęlwadliwcj konstytucyi Polski, od­
powiedzieć zapylaniem , dlaczegóż tedy uw ażają 
jako  rzecz naturalną a naw et pożyteczną, że Szwe- 
cya nie zginęła, lecz podniosła się z upadku ? Bądź 
ja k  bądź, analogia pom iędzy konstytucyą Szwecyi 
a Polski aż do r. 1772 była niewątpliwą. Nowy 
król Adolf F ry d ery k  z domu H olstein-G ottorp, o- 
żeniony z siostrą F ryderyka  II, Ludw iką U lryką, 
w stępując na tron 5 kw ietnia roku 1751 m usiał 
przysiądz na nową „gw arancyą“, ogałacającą tron 
z resztek  praw  i powagi.

D okładny obraz tej konstytucyi oligarchicznej 
zaw iera ju s  publicum , zestawione w r. 1761 przez 
członka rady państw a bar. Scheffera dla 15-lctnie- 
go wówczas królew icza Gustawa, późniejszego k ró ­
la , trzeciego tego imienia. Z znaczącą szczerością 
baron Scheffer dowodził królewiczowi, że „g łó­
wnym celem wszystkich uchw ał stanów ,11 oprócz 
zabezpieczenia czystej i prawdziwej religii, je s t 
„uszczuplenie władzy królew skiej11 (souverainetd) ; 
za rządów K arola X I i X II, dodawał, nieograni­
czona królew ska w ładza sprow adziła na Szwecyę 
tak  wielkie klęski, że zdaje się, iż „O patrzność dlaltc” 
go tylko dopuściła takiego naruszenia odwiecznych 
praw i  ̂zwyczajów narodu szwedzkiego, aby mu 
tem jaśniej wykazać ich wartość i pobudzić go 
do zabezpieczenia ich tem silniejszem i w a łam i. u 
Nie można zaprzeczyć, „że królowie niestety (!) 
po większej części dążą do w ładzy m onarchicznej 
(souvera\nete) u ; królewicz jednak , „którego n a j­
wyższy obdarzył taką bystrością u m y słu , “ jak  
Gustaw, łatwo „ograniczenie w ładzy uzna jako  
powód do radości i przyjem ności,11 ponieważ nie 
trudno zrozumieć, „że prawdziwem u szczęściu 
królów więcej sprzyjają praw a i ustawy, aniżeli 
sam owola.11 Czy to nie dosłownie wzięte z S tan i­
sław a K arw ickicgo, de ordinanda republica, wy­
danej 1746, gdzie czytamy: Bvgibus innata  est cu- 
pido absolut i dom inii et supprimendae sibi e.rosae 
libertatis populi, e centro libertati na tura lis est 
defensio sui t t  conservatio 1), i gdzie następują  
potem  różne „pożyteczne11 rady, jakby  ograniczyć 
zbyt wielką w ładzę królew ską w Polsce?

D ucha konstytucyi szwedzkiej baron Scheffer 
streszcza następnie w słow ach : „Król posiada m a­
jesta t, senat pełnoletność, stany prawo i wolność,11 
a całe rozum owanie zm ierza do wykazania, *że

*) De ordinanda republica, Cracoviae 1871, 
str. 16,

.przyjemność k ró la11 zasadza się na tonn aby na 
rzecz rządzącej rady państw a i prawodawczych 
stanów, zrzekł się wszystkiego, co je s t więcej niż 
blichtrem korony. Uchwalanie i zm ienianie ustaw 
jest wyłącznem prawem  stanów, z tem  atoli za­
strzeżeniem, że nie wolno zmienić ustaw y w k ie ­
runku wzmocnienia władzy królew skiej, natom iast 
„władza senatu może być zawsze zwiększoną bez 
obawy przed rządam i arystokratycznem i, ponieważ 
senat z tego, co czyni, je s t odpowiedzialnym wyż­
szej potędze.11 Stany zgrom adzają się co trzy la­
ta, rada państwa zbiera się codziennie i rozstrzy­
ga większością głosów — królowi przysługują dwa 
głosy; członków rady państw a m ianuje król z li­
sty trzech kandydatów, k tórą  w razie opróżnienia 
posady przedstaw iają stany. W  fen sam sposób 
król rozdaje wyższe urzędy w edług listy kandy­
datów* przedstawionych przez radę państw a. Gała 
ta konstytucyą* oparta na zasadzie , że niemoc 
króla a szczęście kraju  znaczą to samo. To tez 
król Adolf F ryderyk  w „gw arancyi11 z 2-go m aja 
r. 1751, nie przysięgał, że będzie stróżem  i po- 
mnożycielem państw a, tudzież obrońcą ludu, lecz. 
jedynie, że będzie nienawidził „ nieograniczonej 
władzy królewskiej, czyli tak  zwanej souverainete,“ 
i że tych, którzyby się pokusili o przywrócenie 
nieograniczonej władzy królew skiej, ukarze jako  
„najgorszych zdrajców ojczyzny.11 N ienaturalność 
tego system u nie opierała się głównie na bezwładno ­
ści króla, bo król angielski nie posiadał o wiele wię­
cej praw, lecz na tem, że króla pod przysięgą 
zmuszano uznać tak ie  stosunki ja k o  wyborne, —  
brzydzić się wszelką m yślą napraw y jak b y  zbro­
dnią, i karać każde* zm ierzające do tego celu 
przedsięwzięcie jak o  zdradę stanu, gdy pogorszyć 
jeszcze położenie króla było niewątpliwem  p ra­
wem stanów. Aby tak ą  przysięgę złożyć szczerze 
i dotrzym ać je j ,  trzeba było m ieć przekonania, 
jak ich  żaden człowiek, a najm niej zrodzony z ro*
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„zachodnim ," uw aża się dziecku polskiem u za wy­
stępek, gdy wyraz polski wymówi, a  Niem cy k o ­
rzystają  z tego wszystkiego. St. Pet. Wiedomosti 
ostrzegają wyznawców polityki słow iańskiej, że 
podobna m etoda bardzo na  złe wyjść może Ro- 
ęyi, zwłaszcza w razie je j starcia  z Niemcami.

W  K urlandzkieh Gubern. Wiedom. miejscowy 
gubernator ogłosił następujący okóln ik :

Poniew aż od pewnego czasu łotyskie tow arzy­
stw a, k tó re  w myśl swej ustaw y powinny służyć 
jedynie jak o  środek większego jednoczenia człon­
ków kółka, przybrały  jaw nie agitatorski charak ter 
i podtrzym ują coraz w zm agającą się niechęć po­
m iędzy ludnością w iejską gubernii* mem u zarzą­
dowi pow ierzonej, przypom inając przeto n in iej­
szym okólnikiem  wszystkie moje poprzednie roz­
porządzenia^ dotyczące tych towarzystw, najsuro­
wiej zalecam  zarządom  policyjnym m iejskim  
w iejskim , przedsiębrać najenergiczniejsze środki 
przeciw  działalności towarzystw łotyskieh, niezgo 
dnęj z ich ustaw ą.

S traż bezpieczeństw a od strony m orza letniej 
rezydencyi cara w A leksandryi, w parku  peter- 
hofskim, sk łada  się z dwóch łodzi kanonierskich, 
dwóch torpedow ych i dwóch niewielkich parostat­
ków wojennych. Oprócz tego mnóstwo je s t tam  
żołnierzy, żandarmów, policyantów i wszelkiego 
rodzaju ajentów  tajnych i szpiegów.

Towarzystwo Pedagogiczne.
Stryj 20 lipea.

X V II- te  walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa 'pedagogicznego w Stryju.

(Ch.) Dzisiejsze posiedzenie zapełniły  odczytania 
protokółów, tudzież spraw ozdania kom isyi lu stra ­
cyjnej i k om jśji w ybranej do zbadania wniosków 
członków, a  zapadłe w tej m ierze uchw ały i re- 
zolucye, podam y w następnej korespondencji.

Im ieniem  R eprezentacyi m iasta Przem yśla za­
wiadam ia p. K ropiw nicki, iż miasto to  uchwaliło 
zaprosić członków Tow arzystw a pedagogicznego 
na zjazd do siebie. Gdy jednak  zgrom adzenie już  
postanowiło, aby w roku przyszłym  zjazd odbył 
sie w Tarnow ie, przeto reprezentan t m iasta za 
prasza członków na zjazd do Przem yśla w r. 1885 
a zgrom adzenie wśród hucznych oklasków p rzy j­
m uje to zaproszenie i przez pow stanie w yraża 
serdeczne podziękow anie reprezentacyi m iasta 
Przem yśla.

Prof. Benoni, jako  adm inistrator Zarządu główne­
go, sk łada  w yczerpujące spraw ozdanie z dotych­
czasowego ruchu  wydawnictw Tow arzystw a p e ­
dagogicznego, a zgrom adzenie na  wniosek p 
Chylińskiego przyjm uje do wiadomości udzielone 
przez referenta wyjaśnienie, uznaje użyteczność do­
ty ubczasowego wydawnictwa i poleca Zarządowi 
głównemu, by w tym  samym, ja k  dotąd kierunku, 
korzystnym  dla Tow arzystw a zarówno pod wzglę­
dem  rra te ry a ln y m , ja k  m oralnym , wydawnictwo 
swoje dalej prow adził.

Zgrom adzenie przystąpiło następnie do wyboru 
członków+m ających uzupełnić dotychczasowy skład 
Zarządu głównego. N a 175 głosujących, został 
wybrany 171 głosam i prezesem  p. Zygm unt S a w- 
c z y ń s k i .  W iceprezesem  obrano p. D ra  Teofila 
G e r s t m a n n a ,  a w skład Zarządu głównego 
weszli p p . : W alen ty  Kowalówka, D r A natol L e ­
w icki, D r Zygm unt Śam olew icz, prof. Jó zef So- 
leski, D r W ładysław  Zajączkowski i D r Alfred 
Zlgórski.

Z kolei D r Jó zef Ż u l i  ń s k i  streścił w yczerpu­
jące  sprawozdanie o rozolucyach, uchwalonych 
z powodu kołom yjskiej wystawy szkolnej. W alne 
zgrom adzenie na wniosek referenta uchw ala: a) 
Z arząd główny zawezwie Zarządy oddziałowe, 
k tó re  po dziś nie poddały  rezolucyi kom isyi wy­
stawowej pod rozw agę walnych posiedzeń oddzia­
łow ych, ażeby to uczyniły z początkiem  nowego 
roku  szkolnego, b) N a podstawie otrzym anych 
spraw ozdań, z odnośnych posiedzeń oddziałowych^ 
Zarząd głów ny poweźmie ostateczne uchw ały  i 
takow e przedłoży komisyi szkolnej przez W ydział 
krajow y utworzonej.

C ały szereg wniosków oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego, dotyczących napraw y hygienicz 
nych w arunków  naszych szkó ł, przekazano Za­
rządowi głównem u do szczegółowego rozpatrzenia 
i zdania spraw y na najbliższem  walnem zgrom a­

dzeniu. W nioski te  uchw alił oddział tarnow ski 
poruszyć na  walnem  zgrom adzeniu , w skutek od­
czytu prof. M ieczysława Baranow skiego na  te m a t: 
„N a jak ie  zgubne wpływ y narażone je s t zdrowie 
m łodzieży w szkole i jak* szkoła wpływy te stara  
się usunąć."

P o  zam knięciu posiedzenia, osobnym pociągiem 
wybrali się z Olszynki uczestnicy zjazdu na pię­
knie udekorow any dworzec kolei żelaznej, na u- 
cztę pożegnalną, urządzoną przez reprezentacyę 
m. S tryja. Obok przybyłych gości zasiedli przy 
stole biesiadnym  przedstaw iciele w ładz zarówno 
au tonom icznych , ja k  rządowych. — Szereg 
toastów rozpoczął m arszałek  R ady  powiatowej 
bar. R o m a s z k a n  wznosząc okrzyk na  cześć 
cesarza, następnie burm istrz m iasta D r F r u c h t -  
m a n  p ił na  rozwój Towarzystwa pedagogiczne­
go, prezes S a w c z y ń s k i  na cześć m iasta S tryja, 
p. A natol L e w i c k i  podniósł w toaście swoim zna­
czenie R eprezentacyi powiatowej, p. C h y l i ń s k i  
wzniósł toast na cześć duchowieństwa, p. M a j  e- 
r a n o w s k  i radca sądowy wzniósł zdrowie człon­
ków zarządu głównego, p. M a c i o ł o w s k i  dzię­
kow ał kom itetow i miejscowem u za trudy  i s ta ra ­
nie około podjęcia uczestników  z jazd u ,p . B a r a ­
n o w s k i  wnosi toast na cześć nauczycieli ludo­
wych, p. S a w c z y ń s k i  wspomina o ofiarności prof. 
D ubraw skiego, k tóry  ciężko zapracow any grosz 
swój poświęcił na stypendya, a  wreszcie prof. 
S o l  e s  k i  wzniósł staropolskie „K ochajm y się."

Z tym  okrzykiem  na ustach żegnano się w za­
jem nie, przyobiecując sobie zjechać się w roku 
przyszłym  do Tarnowa. O godzinie 4 1/# po po łu ­
dniu najliczniejsze grono uczestników  zjazdu 
wśród odgłosów m uzyki m iejskiej, wśród hucz­
nych wiwatów i serdecznych uścisków dłoni, od­
jechało  do Lwowa.

D odać w końcu należy, że w ciągu uczty nad­
szedł telegram  od Ja n a  M atejki następującej 
treśc i: „Odznaczenie m nie wasze uw ażam  pano­
wie za wysoką nagrodę m ych m ałych zasług, za 
k tóre najserdeczniej dziękuję."

Sprawy szkolne.

Jasło 20 lipca. W ynik  tegorocznego egza­
minu dojrzałości je s t n a s tę p u ją c y :

U znani za do jrzałych: 1) Czyczyłowicz Szy­
mon, 2) D zianott Ja n  (z odznaczeniem ), 3) Dzida 
Stanisław , 4) Filipow icz Jędrzej, 5) Górski W o j­
ciech, 6) G rodzicki S tanisław , 7) K irchm ayer A- 
dam, 8) K onopacki Stanisław , 9) M erena Ju lian , 
10) Nawrocki Jan , 11) O berc A dam , 12) Ochwat 
Józef, 13) Owczarski J a n ,  14) P irog  D aniel, 15) 
Przybylski Jan , 16J R zońca W ładysław , 17) S tań ­
ko Antoni, 18) U rban Józef, 19) U rban Ludwik, 
20) W obr A rtur.

R eprobow ano 4, a  4 pozwolono popraw iać eg za ­
min po w akacyach.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a l l ó w  21 lipca.

Z Uniwersytetu. — P. W ładysław K r  u c z  
k i e w i c z ,  rodem z Tarnowa w Galicyi, otrzymał 
wczoraj na tutejszym Uniwersytecie stopień Dra 
praw.

— Część ulicy Ś. Marka, począwszy od ulicy 
Szpitalnej do plantacyj, przychodzi do porządku. 
Skończona facyata nowoodbudowanego domu przy 
rogu ulicy Szpitalnej, dawniej nazywana kamienicą 
Greka, z powodu, że jej właściciel był Grekiem, 
czeka tylko z ostatecznem ukończeniem naprawy 
chodnika od rogu tejże ulicy do połowy ulicy, który 
skutkiem restauracyi jednego domu i postawienia 
nowego domku, należącego do kasy Oszczędności, 
znacznie został uszkodzony. Ufamy, że M agistrat 
nie da długo czekać na ostateczne uporządkowanie 
tej ulicy, przez naprawę części je j chodnika, aby 
temsamem umożliwić zupełne wykończenie cokołu 
nowej narożnej kamienicy, k tóra  niemałą tej ulicy 
jest ozdobą. Przy tej sposobności zapytać się go­
dzi, kiedy też ulica Ś. Tomasza od strony plantacyj 
zostanie uporządkowaną? Niech M agistrat postawi 
tam dyżur, a przekona się , że mało która ulica jest 
tak uczęszczaną, jak  Ś. Tomasza, z powodu istnie­
jącego tamże kasyna i Zakładu drukarni Czasu.

— Stopień magistra farmacji otrzymali d 
19 i 20 b. m. w uniwersytecie Jagiellońskim : pp 
Leon Ader, z Tarnowa; Konstanty Aleksander) z Za­

du królew skiego nie przynosił z sobą na  św iat. 
W poić je  w duszę królewicza Gustawa, którego 
wychowanie przyw łaszczył sobie w myśl praw a 
z roku 1720, było więc najgorliwszem  staraniem  
senatu.

Tym czasem  to, co w idział wokoło siebie, zw ra­
cało uwagę m łodzieńca w przeciwną stronę. W  r. 
1756 jed n a  z dam  dw oru oskarżyła m atkę jego, 
że zastaw iła w H am burgu klejnoty, celem prze­
kupienia pewnej części stanów. N atychm iast roz­
poczęto śledztwo przeciwko królowej. Skończyło 
się na tern, że król m usiał pokornie przepraszać 
obrażone stany, a nadto przystać na  uchw ałę, 
k tó ra  rów nała się desty tucyi, bo odbierała mu 
ostatnie praw o sankcyonow ania uchw ał Stanów 
swym podpisem. Poniew aż gołe zniesienie pod­
pisu królew skiego wydawało się niemożliwem, 
stany w ym yśliły środek, aby go zastąpić bez fa­
tygow ania króla. W prow adziły zatem  stam pilie, 
„w w iernopoddańczem  m niem aniu, że we wszyst­
kich p rzypadkach , k tóre dotąd w ym agały podpi­
su królew skiego, na przyszłość w ystarczy stam- 
pilia, jeżeli k ró l na dw ukrotne wezwanie nie pod­
pisze."

W  parze z podobnemi zam acham i na resztki 
powagi królew skiej sz ły : powszechna anarchia, 
zwłaszcza w stosunkach skarbowych, k tórem i za­
wiadywał ta jny  w ydział bez kontroli)- i zacięta 
w alka frakcyj, przyjm ujących pieniądze od wszyst­
kich m ocarstw , a zgodnych jedynie w oporze p rze­
ciwko dworowi. O tyle tylko zaszła pew na zm ia­
n a , że kap ita ły  francuskie zaczęły powoli u stę­
pować przed przew agą sum angielskich. D ługo 
le tn ia  przew aga stronnictw a „kapeluszy" koszto­
w ała F rancyę ogromne sumy. N a sejm  r. 1766 
poseł francuski B reteu il w ydał 2 m iliony liwrów. 
W  styczniu r. 1766 donosi do W ersa lu : „Główni 
moi przeciwnicy, m inistrowie A nglii i P rus, peł 
nemi garściam i w yrzucają pieniądze. Ile  możności 
usiłu ję sparaliżow ać ich efekt. Jestem  w układach  
z wpływowymi duchownymi i mieszczanami ta j­
nego kom itetu , biorąc na siebie zobowiązania je ­
dynie w razie udania się interesu. Zbyt często od 
początku tego sejm u byłem  oszukany, abym śm iał 
jeszcze hazardow ać znaczne sumy." D nia 31 sty ­

cznia dodaje : „Mam do czynienia z ludźm i bez­
w stydnym i, a nadto z roztrwonieniem  pieniędzy 
(ze strony Anglii), z k tórem  nie mogę w spółza­
wodniczyć. B łagam  k ró la , aby w yznaczył jeszcze 
200,000 liwrów celem utrzym ania stronnictw a pa- 
tryotycznego." D nia 28 lutego pisze: „M ieszcza­
nie, pomimo swych przyrzeczeń i moich darów, 
znowu mnie zdradzili w sposób niegodziwy."

R ząd francuski zrozum iał nakoniec, że postępo­
wał drogą fałszywą. W  długiej depeszy z dnia 
22 kw ietnia 1766 r. książę Choiseul zalecił ba­
ronowi Breteuilow i zmienić tak tykę. M inister u- 
znaw ał, że było błędem  wspierać w Szwecyi stron­
nictwo, k tó re  zdążało do ograniczenia w ładzy kró­
lewskiej i u tw orzenia „adm in istrac ji metafizycznej," 
do której nie dostaw ało Szwedom niezbędnej „pla- 
tonicznej m ądrości i cno ty ;" w ten  sposób Szwe 
cya staw ała się teraz m niej zdolną do wywiązania 
się z zadania cennego sprzym ierzeńca. N adal więc 
poseł francuski m iał pracow ać: 1) nad w z m o  
c n i e n i e m  w ł a d z y  k r ó l e w s k i e j ;  2) nad 
pozyskaniem  stronnictwa* przyjaznego F rancyi dla 
tej myśli.— Zobaczymy niebawem, ja k  ta  zm iana 
tak tyk i francuskiej p rzysłużyła  się m onarchii 
szwedzkiej.

A le dlaczegóż rząd wersalski nie zastosow ał tej 
samej zbawiennej tak tyk i do Po lsk i?  Przeciw nie 
bowiem instrukeya dla nowego posła  francuskiego 
w W arszaw ie, Paulm ego (r. 1760), opiew ała: Do 
tąd  uważaliśm y kró la  Polski ja k o  po tęgę , ale to 
gruby b łą d ; król polski nie ma żadnej potęgi, a 
konstytucya Polski zasługuje tylko na nazwę anar 
c h ii; in teres F rancy i w ym aga, aby  ten  nierząć 
trw ał nadal; dlatego poseł francuski „wolności 
Polsk i" okaże tyle interesu, ile potrzeba, aby się 
u trzym ała a n a rc h ia ; zresztą zaś wstrzym a się oć 
wszelkiej in terw encji w walce fakcyj i starać  się 
będzie tylko o to, aby żadne inne m ocarstwo nie 
powiększyło się kosztem  Polski.

X.
(  Dokończenie nastąpi).

ubińcz; Bolesław Borysiewicz, z Buska;~ Grzegorz 
Burdyn, z Działu; Henryk Chlebowicz, z Rozwado­
wa; Władysław Figler, z W adow ic; Bronisław Ja- 
kliński, z Borku Starego; Marcin Konieczny, z Bud 
Przew orskich; Stanisław Kowalski, z Siewierza w Kr. 
Polskiem; Karol Łazarski, z Je leśn i; Zygmunt Łu­
kowski z Z atora; Ludwik Marcisiewicz, z Trzebnio- 
wa w Kr. Polskiem ; Alfred Mehoffer, z Ropczyc; 
Ludwik Mierzwiński, z B rzostku; Stanisław Milero- 
wicz, z Tarnow a; Józef Ostrzeszewicz, z Bobrku; 
Dyonizy Padalewski, z Zaleszczyk; Antoni Polaszek, 
z Oświęcimia; Karol Schalboth, z Mościsk; Kon­
stanty Śmieszek, z Oświęcimia.

- Wypadek. Przy budowie kolei Podgórze- 
Oświęcim, wydarzył się dzisiaj rano smutny wypa­
dek. Robotnik zajęty przesuwaniem wózka po pro­
wizorycznym torze., usiadł na toczącym się wózku, 
spadł z niego i zabił się na miejscu. Przyczyną była 
własna nieostrożność, gdyż robotnikom surowo jest 
zakazanem siadanie na toczących się wózkach. Ko­
misarz policyi, p. Kostrzew ski, przybyły zaraz na 
miejsce wypadku, wstrzymał prowadzenie dalszej ro 
boty w tym punkcie aż do orzeczenia sądu, który 
o tern zdarzeniu zawiadomiono.

- Zbrodniczy zamach. Indywiduum nazwi­
skiem Ignacy Popiołek, poszlakowane o zerwanie 
płyty kamiennej z mostu kolei żelaznej Cesarza 
Ferdynanda w Zabierzowie i położenie jej na szy­
nach przed nadejściem pociągu wiedeńskiego, zo 
stało uwięzione, a sędzia śledczy przy interwencyi 
prokuratoryi państwa w Krakowie dokonał oględzin 
miejscowości czynu.

—  Swoszowicki zakład kąpielowy nie przed­
stawia się w rzeczywistości tak, jak  to mianowicie 
ogłaszał poprzednio jego zarząd, przyrzekając ba­
wiącym tam gościom wszelkie ułatwienia i wygody, 
oraz usługę prawdziwą. Jedna z bardzo poważnych 
osób prosiła nas, aby podać do wiadomości zarządu, 
właśnie w jego dobrze zrozumianym interesie, nie 
które przykre niedogodności, na jakie narażeni są 
goście. I  tak : pościeli w pokojach niema żadnej, 
trzeba ją  brać ze sobą , meble, łóżka i szafy zniszczone 
bardzo, karafki na wodę nie znajdzie gość i musi 
zadowolić się jedną szklanką. W  łazienkach trzeba 
wyczekiwać, żeby bilet dostać, a do obsługi prze­
znaczona jest na całą łaźnię dla kobiet jedna tylko 
posługaczka, dla mężczyzn jeden posługacz. "W izbach 
kąpielowych niema klamek, a kąpiący się zamyka­
nym bywa z zewnątrz, jak  do więzienia; wyjść nie 
może, a na służącego trzeba dzwonić dopiero, żeby 
wyjść z zamknięcia. Chcąc się kąpać, trzeba mieć, 
oprócz kartki od własnego lekarza, także kartkę od 
lekarza zakładowego, który dopiero o l l e j  przy­
jeżdża, gdy już goście, chcący brać kąpiele, z tych 
kąpieli korzystać nie mogą. Dozorca przy kąpielach 
grzeszy brakiem grzeczności dla gości —  ale to grze­
szy bardzo, nie okazując najmniejszej delikatności,
0  ogródku także wspominamy, należałoby bowiem 
inaczej go urządzić. Podajemy więc te uwagi do 
wiadomości zarządu, a pewni jesteśmy, że usunie je  
natychmiast, jako dbały o swych gości; złe lub nie 
dogodność jakaś może się zakraść mimo jego wia­
domości i chęci, należy więc wykazać te  ciemniej­
sze punkta , aby zarząd wiedząc o n ich, mógł je 
usunąć, czem zachęci obecnych już gości do sta 
łego pobytu i nieprzenoszenia się do zagranicznych 
miejsc kąpielowych, a zarazem przyciągnie znaczniej­
szy napływ świeżych gości, gdy się dowiedzą o sta- 
rannem usuwaniu przez zarząd tego, co się niedo- 
godnem okaże.

— Hajota (panna H. J. Bogucka) poetka i no 
w elistka, która w tak młodym wieku zyskała już 
sobie niezwykłym talentem  uznanie i chlubne imię 
w belletrystyce naszej, w przejeździe z Warszawy 
na letni pobyt do Szczawnicy, przybyła wczoraj do 
Krakowa, gdzie zamierza parę dni przepędzić w kółku 
swych przyjaciół i znajomych.

— O pożarze W Dąbrowie otrzymała Gaz. Lw, 
następujące szczegóły w uzupełnieniu przedwczoraj 
szej depeszy telegraficznej: Ogień wybuchł o go­
dzinie 11 w nocy na 18 b. m. w domu piekarza 
przy ulicy Tarnowskiej,]' silnym podniecany wiatrem 
ogarnął wnet kilka domów sąsiednich, a szerząc 
się dalej w kierunku ku W schodowi, objął i zni 
szczył ogółem 59 domów, mianowicie 55 w Dąbro- 
wej samej, a 4 w sąsiedniej gminie Podkościelu 
nadto dla zlokalizowania pożogi zerwać musiano 
na dwóch domach dachy. Skutkiem tej klęski oko 
ło 200 rodzin, po największej części żydowskich, 
zostało bez dachu. Szkoda w pogorzałych realno- 
ściach i ruchomościach wynosi według przybliżone­
go obliczenia 100,000 złr., a tylko w części jest 
ubezpieczoną. Z pogorzelców wielu pozbawionych 
je s t nietylko przytułku, ale i pożywienia; zawiązał 
się tńż bezzwłocznie kom itet miejscowy dla niesie­
n ia  pomocy tym nieszczęśliwym, który ze składek 
doraźnych uzbieranych w pierwszej chwili, około 
100 złr., rozdzielił je  pomiędzy najuboższe rodziny 
częścią w gotowiznie, częścią zaś w zakupionych 
artykułach żywności. Zarządzono jednocześnie także 
składkę w powiecie. Przyczyna tego nieszczęścia 
nie mogła być dotychczas dokładnie zbadaną, we 
dług wszelkich poszlak wszelako, było nią nieostro 
żne obchodzenie się z ogniem domowników pieką 
rza Samuela Fassa, który zwykle nocą chleb wy 
pieką. Ratunek był energiczny, lecz z powodu gwał 
towności pożogi bezskuteczny. Następnego dnia ra ­
no przybyła też na pomoc straż pożarna z Tamo 
wa, lecz pożar już był wówczas zlokalizowany.

— Od Towarzystwa gimnastycznego „So 
kół" W e  Lwowie otrzymujemy następujące pismo 
Przedstawienie wydziału Towarzystwa naszego, u- 
czynione Radzie szkolnej krajowej, co do potrzeby
1 pożytku kursu wakacyjnego gimnastyki dla nau­
czycieli szkół średnich, zostało jak  najprzychylniej 
przez nią przyjęte. Przysyłając listę dotychczas 
zgłaszających się kandydatów, R ada szkolna odwo 
łała się do Ministerstwa oświaty z prośbą o wy 
znaczenie potrzebnego w tym względzie zasiłku dla 
Towarzystwa. Zawiadamiając o tern szersze koła 
kandydatów na nauczycieli gimnastyki, upraszamy 
ich bardzo, ażeby jeżeli mają tylko zamiar korzy­
stania już teraz z tego bezpłatnego kursu, zechcie 
li jak  najprędzej zawiadomić o tern Wydział To 
warzystwa, (Lwów, ulica Kurkowa, N er 7), iżby 
ten odpowiednio mógł się wcześnie przygotować 
do bezzwłocznego otwarcia pomienionego kursu.

— Nowe marki pocztowe i karty kores 
pondencyjne zaprowadzone będą w Austryi praw 
dopodobnie od października b. r..M arki pocztowe 
różnią się głównie tem od dotychczas używanych 
że zamiast portretu Cesarza znajdować się będzie 
na nich c. k. orzeł państwa. W  obieg wejdą mar 
ki barwy brunatnej po 2 c t. jasnozielonej po 3 et 
karmazynowej po 5 et., jasnoniebieskiej po 10, no 
wowprowadzone barwy szarej po 20 ct., a fiole 
towej po 50 ct. Dotychczasowe marki po 15 ct. 
25 ct. zupełnie odpadną. W ykonanie przedstawia 
się bardzo korzystnie, gdyż rysunek jest staranny, 
kolor piękny i niebarwiący a papier ma lekki po

łysk, tak że marki te  śmiało wytrzymają porówna­
nie z zagranicznemi. Nowe karty korespondencyjne 
zatrzymają obecny format, jednak papier będzie 
mocniejszy i gładki. Dotychczasowy niezgrabny for­
mat markowanych kopert 5-centowych będzie zarzu­
conym, a natomiast wejdą w użycie dwa rodzaje 
tychże kopert w formacie kwadratowym, mianowicie 
mniejsze białe dla użytku prywatnego, większe szare dla 
kupców. Również odpadną zupełnie markowane ko­
perty 3-centowe.

Popularność Apuclltina. W cyrku w W ar­
szawie jeden z błaznów uderzył towarzysza w twarz 
podczas pantomimy, a gdy tenże zaczął mu robić 
wyrzuty, naśladując gniew i oburzenie wysokiej fi­
gury rządowej, policzkujący przylepił mu na obra­
żonej części twarzy —  order, jako wynagrodzenie 
za doznaną krzywdę. Naturalnie dowcipny błazen 
musiał opuścić cyrk i Warszawę. O tym wypadku 
mówi cała W arszawa, Czy on wszakże zupełnie 
prawdziwy? — na to pytanie stanowczo odpowie­
dzieć nie można.

- Nowy system torów ze stali dla kolei 
żelaznych. Inżynier B. Vogdt w W iedniu otrzy­
mał patent na nowy system torów kolei żelaznych, 
który według tymczasowej próby, odbytej na dworcu 
zachodniej kolei państwowej Cesarzowej Elżbiety, 
świetne obiecuje rezultata. Rozporządzeniem dyrek- 
cyi kolei państwowych z d. 14 b. m. N. 24,629+ wy­
znaczoną została próba urzędowa na d. 24 b. m. o 
godzinie lOej ran o , na dworcu kolei Zachodniej, 
na k tórą jeneralne dyrekeye wszystkich kolei w W ie­
dniu, jak  i Ministerya handlu i wojny zaproszone 
zostały. Towarzystwo, a raczej Związek niemieckich 
zarządów kolei, przyśle prawdopodobnie także swego 
zastępcę, dla dokładnego poinformowania co do 
przebiegu próby i wartości samej konstrukcyi. Punkt 
zborny na dworcu kolei Zachodniej: „Bureau des 
k. k. Oberbahn-Betriebsamtes," o godzinie lOej rano 
we wtorek 24 b. m.

- Nowy turniej szachowy, międzynarodowy, 
rozpoczął się w tych dniach w Norymberdze. Cu- 
kertort nie bierze w nim udziału, W inawer zaś sta­
wił się i już w początkach samych wygrał dwie 
partye z graczami niemieckimi.

- Niezwykłe zjawisko obserwowano w tych 
dniach w okolicy między Rivoli a Turynem. Olbrzy­
mi rój pstrych motyli, jakiego nigdy jeszcze nie 
widziano, poruszał się w kierunku od pierwszej 
z wymienionych miejscowości ku Turynowi. Motyle, 
podobnie jak  ptaki przelotne na wędrówkach swo­
ich wiosennych i jesiennych, były uszykowane po 
dług pewnego prawidła, tak, że w roju można by 
ło rozróżnić rodzaj awangardy, oraz oddziałów po 
obu bokach i w odwodzie głównej masy tej skrzy 
dlatej kolumny. Różnie sobie tłómaczońo to zjawi­
sko, lecz przyczyny jego nie zdołano dociec.

—  Słynny karzeł amerykański zwany „jene­
rałem Tom Thumb" (jenerałem  „duży palec"), naj 
mniejszy podobno ze wszystkich współczesnych k ar­
łów, w tych dniach umarł w Nowym-Jorku.

-  Najstarszy amerykański żołnierz. Ame­
ryka jest jedyną rzecząpospolitą, która nie umie 
być niewdzięczną, a dowiodła tego obecnie, prze­
nosząc całą załogę portu Mifflin na rzece Delaware 
w dobrze zasłużony stan spoczynku, —  z pensyą na­
turalnie. Ta załoga cała składa się z jednego sier­
żanta, Jerzego W. Bromlen, najstarszego żołnierza 
armii amerykańskiej. Służył on krajowi od r. 1835 
do r. 1883. Walczył on przeciw Semindlom i odbył 
wojnę meksykańską; walczył pod Yera Cruz, Pabo 
At t o , Resaca de la Pal ma,  Camargo i t. d. . Pod 
Montery dowodził swoją kompanią, ale wówczas, gdy 
wszyscy jej oficerowie w bitwie polegli. Długie 
lata był on wreszcie uczciwym stróżem w porcie 
Mifflin.

-  Niespodzianka. Księżna Ludwika, córka 
królowej W iktoryi, żona margrabiego Lorne, wice­
króla Kanady, bawiła niedawno na wyspach Yer 
muda, obok Indyj Zachodnich. Pewnego dnia wy 
szła księżniczka sama, chcąc zwiedzić okolicę i pod 
czas przechadzki uczuła pragnienie. W stąpiła więc 
do małej chatki, w nadziei, że dostanie wody i za­
stała tam starą murzynkę, prasująca koszulę męża. 
Na prośbę księżniczki o wodę, raczyła się murzyn 
ka zaledwie cokolwiek obrócić —  i odparła: Nie 
mam czasu pójść po wodę, bo to daleko, a ja  chcę 
widzieć córkę królowej, gdy do Hamilton przybę­
dzie, muszę się więc spieszyć z robotą, by wcześnie 
skończyć! — Księżniczka rzekła: A przyniesiesz mi 
wody, jeżeli za ciebie prasować będę ? — i wzięła 
żelazko w rękę, prasując koszulę, a tymczasem mu­
rzynka wody przyniosła. Ależ przeraziła się biedna 
kobieta dopiero później, gdy w tej dziewczynie 
która za nią prasowała, poznała w Hamilton córkę 
królowej.

-  Skamieniały las. w  Arizonie (Ameryka), 
240 mil na Zachód od Albuquerque, leży skamie­
niały las, który dotąd mało podróżnych zwiedziło 
Do tego cudu natury można się udawać ze stacyi 
Carrizzo, k tóra  leży w dolinie Sittle Colorado, prze 
bywając strumyk Colorado, w którym podczas lata 
zaledwo sączy się woda. Przed przebyciem strumy 
ka jedzio się drogą, prowadzącą przez piasek i łu) 
pkowaty kamień równą okolicą, porosłą trawą, na 
której pasą się baw oły , a przebiegają ją  jelenie 
i antylopy. Około dziesięciu mil od linii kolejowej 
prowadzi droga w rozległą kotlinę, której bocznej 
ściany tworzy łupek i piękna biała glina. W te; 
kotlinie leży ów skamieniały las. Zanim dojdzie się 
do niego, spotyka się na drodze małe ułamki po 
tłuczonych gałęzi drzew, a szczątki drzew różnej 
wielkości wysterczają tu i owdzie z białego piasku 
Półgodzinna jazda zaprowadzi podróżnego w śro 
dek lasu, którego drzewa naturalnie nie stoją pro 
sto, lecz leżą na ziemi. Skamieniałe odłamki, gałę 
zie i całe drzewa leżą obok siebie. Cały las zaj 
muje przestrzeń trzystu akrów. Są pnie, których 
średnica dochodzi do pięciu stóp.1 Niektóre drzew 
wyglądają tak świeżo, jak  gdyby je  dopiero ścięto 
Wszystkie barwy tęczy mienią się w tych kamie 
nistych drzewach. Najpiękniej wyglądają drzewa 
mające barwę ametystów. Niezwykle piękną jest 
ta  różnorodna gra kolorów w świetle słonecznem 
W  skamieniałości widne są wszystkie włókienka.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzym ała: Franciszka Gałuszkę, za kradzież wi 
ktuałów; Beniamina Steinera i Perlę Fallig-ue? Fal 
lek, za zgorszenie publiczne; Pawła Masłowskiego 
za żebranie i udawanie niemocy; Zofię Stachniko 
w ą, za kradzież w służbie i zbiegnięcie z takowej 
Jędrzeja K lęczka, za kradzież przez włamanie się 
za pijaństwo 4 osoby. r

W  policyi złożono: sierp znaleziony wczoraj na 
K leparzu; różaniec z białej kości, znaleziony wczo 
raj na linii A—B w Rynku.

• G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J ą. 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać_można cq. 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni. 
wersyteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie «ą 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra"), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi,

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci, 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstąp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie,

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do 12ej.

-  Dzień 20 lipca przeważnie pochmurny, przópla. 
tany deszczem; term. od 8’3 doszedł do 26'2 0, 
Barometr opada; dnia 21go o godzinie 7ej rano 
stan jego był 738'1 raillim., term. 16-7 C. —  Wiatj 
półn.-wschodni.

— W  niedzielę d. 22go lipca: Ś, Maryi Magda, 
leny; w poniedziałek 23go: ŚŚ. Teofila m. i Apolj. 
narego.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

N iw a  z 15go lipca zawiera: „Z dziejów przed- 
królewskich Jana Sobieskiego," przez Kazimierza 
Jarochow skiego; „O początkach chrześeiaństw a/ 
przez Dr Stefana Pawlickiego; „W  sprawie spółek 
rolnych;" „Listy księżny z Lubomirskich Radziwił- 
łow ej, miecznikowej litew skiej, do Jana  Klemensa 
Branickiego," ułożył Kazimierz Waliszewski;" „Ziar­
na i plewy," przez T. Choińskiego; „Ruch naukowo- 
literacki; „Miscelanea."

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
iięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15
Pi

K rakow skie T o w arzystw o  ośw ia ty  ludowej.
N a posiedzeniu W ydziału, odbytem  w dniu ]K  

b. rn. pod przewodnictwem X. D r P elczara , po- i 
wzięto k ilka ważniejszych uchwał, które podajenij 
do publicznej wiadomości.

P o  zawiadomieniu sekretarza, że uchw alone na 
walnem zgrom adzeniu uzupełnienia sta tu tu  przed­
łożono Nam iestnictwu we Lw ow ie, powzięto u- 
chwałę w ysłania deputacyi do Najprzewielebniej- 
szego X. biskupa D unajew skiego z prośbą, abj 
raczył wydać okólnik do duchowieństwa swojej! 
dyecezyi i zachęcił je  do popierania celów Toj 
warzystwa. D eputacya ta, w której skład wejćs 
przewodniczący X. rek to r Dr. Pelczar, sekre t^H  
Dr W ilhelm  D adlez i członek w ydziału Kaz. Bar 
toszewicz, ma to uczynić w tych dniach.

N astępnie uchwalono zarządzić, aby we wszy- 
stkich czytelniach ludowych, założonych staraniem 
Towarzystwa, odbywały się w czasie uroczystości 
Jan a  I I I  S o b i e s k i e g o  popularne odczyty dli 
włościan o bohaterze i królu polskim. Odczytani 
tem i ma ją się zająć kierownicy czytelni, przy po­
mocy księży proboszczów i dworów. W  Krako 
wie odbędzie się przed tąż uroczystością w nie­
dzielę b e z p ł a t n y  o d c z y t  p o p u l a r n y  l u d  o 
w y  w jednej ze sal publicznych o królu  Jan ie  BI 
w celu zapoznania wszystkich warstw z przedmio 
tem i celem uroczystości Sobieskiego. N a prele­
genta przeznaczony jest dyr. Ju lian  Macio- 

o w a k i .
Uchwalono dalej założyć i w ż y c i e  w p r o w r  

d ?. i ć b e z p ł a t n e  wypożyczalnie ludowe jw  Kra­
kowie i Podgórzu, i wybrano kom isję , k tóra 'di 
raździernika ma tak przygotować wszelkie czyn 

ności. aby przed zimą przynajm niej w Krakowie 
bezpłatną wypożyczalnię książek otworzyć możfia 

Na tem posiedzeniu podjęto ważną jeszcze spra ­
wę z n i e s i e n i a  c h a j d e r ó w .  P rzyjęto  refers!; 
o zniesieniu chajderów wypracowany przez p.Ro 
manowicza, który w skutek zaproszenia Wydziśli 
podjął się tej pracy, i uchwalono porozumieć sit 
z innemi towarzystwami oświaty ludowej, jakoffl 
pokrew nem i instytucyam i, aby te sprawę porusjyl 
p e tycjam i m ającem i w płynąć do sejmu ze wszj 
stkich stron kraju.

W śród szeregu wielu innych spraw bieżącycl 
k tóre na posiedzeniu owern załatwiono, wsponi 
nam y jeszcze o dwóch, a m ianow icie: Do otwar­
cia uroczystego czytelni ludowej w Ł ękach , iw 
jętnośei p. Gabryeli W ro tnow sldej, wybrano n 
delegata X. kan. Krzem ińskiego, proboszcza w Mi 
rawicy, który w porozum ieniu się z kierownikiei 
czytelni, proboszczem miejscowym, i właścicieli 
Ł ęk  ma dzień otw arcia oznaczyć. Rezygnacyi Di 
A dam a A s n y k a  z godności członka Wydział, 
nie przyjęto i uchwalono prosić g o , aby nać 
w gronie naszem wspólnie dla dobra ludu prac; 
wał. Posiedzenie trw ało od 6 do 8%  wieczór,

Od Czytelni akadem ickiej otrzym ało Towara; 
stwo na cele 'ośw iaty  ludowej kwotę 88 złr. p1 
chodzącą z, w ieczorku Słowackiego. Za ten ć> 
sk ładam y serdeczne podziękowanie.

W  Krakowie 20 lipca 1*883.
Z W ydziału  krak . Tow. oświaty ludowej

D r W ilhelm  Dadlefy > 
sekretarz.

Sprawy sanitarne miejskie.
K.omfsya sanitarna krahowNlia,(

była  w dniu 20 b. m., pod przewodnictwem P* 
zydenta m iasta D ra W e i g l a  posiedzenie, na W 
rem  po załatw ieniu drobnych spraw bieżących, 
zyk m iasta D r B u s z e k  podał do wiadomo®1 
iż obecnie nie w ystępuje w K rakow ie epideH 
cznie żadna choroba zakaźna, że dotychczas 
szczepiono w tym roku kosztom gminy dwa r®1 
więcej dzieci niż w  roku ubiegłym , i że cholcf 
na, k tó ra  z pomiędzy dzieci w pierwszym r°i 
życia osobliwie w lećie wszędzie tyle zabiera ofi1 
w tym roku dwa razy rzedziej w ystępuje z 1 
kończeniem  niepomyślnem, niż w latach dawni1 
szych. R. m. D r D o m a ń s k i ,  zwrócił przy' 
sposobności u w ag ę , iż popraw a stosunków f 
tym względem je s t w znacznej części o\vo(-' 
pouczania ludności odpowiedniemi obwieszczeni® 
i radzi wytrwać w tym kierunku. N astępnie fi*! 
m iasta odczytał resk ryp t N am iestnictw a do w®1 
stkich starostw k ra ju  i prezydentów  Krako^1 
Lwowa w sprawie przygotowań na p rzypadek1 
buchu cholery. U zn an ie , jak ie  w tym  reskryf1 
w yraziła najw yższa w ładza rządow a w krf 
działaniu komisyi sanitarnej krakow skiej, powi®l 
być zachętą do w ytrw ania na drodze obran®) 
niezrażania się żadnemi przeciwnościam i na F 
reform  sanitarnych w mieście Krakowie. S ĵ 
m iasta podał wykaz kroków* zarządzonych pr|; 
m agistrat celem przysposobienia jak  najkórzyst"1 
szych W arunków  sanitarnych dia m iasta, w {i' 
pojaw ienia się cholery, której atoli wobec 
ków poczynionych przez państw a nadmorski® 
przełam ania się la ta  ku drugiej połowie nie 
dzo należy się obawiać. Nad spraw ą tą  wywi^i 
się ożywiona dyskusja . P rezydent m iasta ^  
by do kontroli czynności m agistratu  w razie 
buchu epidemii wyznaczyć podkom isję z ,



C Z A S z N iedzieli 2& L ipca 1883.

miejskich lekarzy do komisyi sanitarnej należą­
cych a Dr D o m a ń s k i ,  by komisya sanitarna 
rozpatrzyła się w tem , co magistat zarządził i 
postarała się o danie mu dalszych skazówek wra- 
zie wybuchu epidemii. W niosek Prezydenta mia­
sta przyjęto jednomyślnie, a referat w sprawie 
przygotowań na przypadek cholery poruczono 
radcy miejskiemu Drowi Domańskiemu.

Nakoniec Dr O b a l i ń s k i  odczytał wypracowa­
ny przez siebie referat w sprawie wniosku przeka­
zanego sobio" przez komisyą sanitarną, na podsta­
wie uchwały rady miejskiej, a tyczącego się ure­
gulowania przed przyjściem lekarza ratunku 
w przypadkach nagłych, osobliwie wymagających 
pomocy chirurgicznej. W  referacie podał ogólne 
zasady urządzenia tej ważnej pod względem bez­
pieczeństwa życia i zdrowia sprawy. Referat ten, 
opracowany gruntownie, przyjęli obecni z uzna­
niem uchwalili go autografować, celem dokładne­
go zastanowienia się nad nim i poczynienia w ra ­
zie potrzeby uwag odpowiednich, których użyje 
następnie prof. Obaliński, w miarę swego uznania^ 
do opracowania szczegółowo projektu regulują­
cego praktycznie ratunek w przypadkach nagłych, 
aż do przybycia lekarza.

S p ra w y  są d o w e .
M o r  d e r  s t w  o w T i s  z a-JEs z lar .

(Ciąg dalszy).
Dwudzieste czwarte posiedzenie sądu znowu 

zajęte sprawą rzekomych udręczeń doznawanych 
przez oskarżonych w śledztwie. Z wezwanych 
w tym celu świadków pandur R o k a  zeznaje po 
myśli oskarżonych przeciw b. komisarzowi bez­
pieczeństwa Vayowi. Vay odpowiada na t o , że 
Roka jest przekupionym od żydów, na których 
żołdzie zostaje już od 19 przeszłego miesiąca. To­
warzysz Roki opowiadał, że Roka nie chce iść 
do żniwa, bo tutaj bierze 5 złr. dziennie dyety 
od żydów. Podobnież pandur K a s i m i r świadczy 
przeciw Yayowi, pomimo, że Csepkanics i Matej 
bezpośrednio w tej sprawie interesowani zaprze­
czają stanowczo, żeby się z nimi źle obchodzono.

Pandur B a k o  opowiada znowu, że raz w zi­
mie przyszedł do niego Roka i rzek ł: Jeżeli ze­
znasz, że Recsky bił Maurycego i dręczył, to do 
staniesz za to wiele pieniędzy. Podobnież zeznaje 
M o z g a  ogrodnik R ecskyego, że mu żydzi obie­
cywali pieniądze, byle milczał co do sposobu 
przesłuchiwania Maurycego. Jeszcze kilku świad­
ków podaje stanowczo przy konfrontacyi, że prze­
słuchiwanie odbyło się legalnie i bez nadużyć, 
nawet Peczely protokół zeznań Mauryeego czy­
tał kilkakrotnie temu ostatniemu i pytał go, czy 
tak się rzecz miała. Obrońcy obrabiają świadków 
na wszystkie strony, a sprzeczne z sobą zeznania 
tychże co do sposobu przesłuchania w śledztwie 
wstępnem nie doprowadzają do żadnego pozyty­
wnego rezultatu.

Co do zajścia Onodego z prokuratorem Szeiffer- 
tem nie ma dotychczas dokładnych wiadomości. 
Prokurator nie wyjaśniając sprawy zastrzegł so­
bie postawienie w tym względzie wniosku na pó 
źniej.

( D alszy ciąg nastąpi).

Ponieważ postanowienie to komitetu dla spraw 
chowu koni dosyć późno, i to dotąd tylko w dro­
dze poufnej komitetowi wystawy udziclonem zo­
stało, przeto postanowiono — mimo, że termin 
wnoszenia zgłoszeń przedmiotów wystawowych 
już był minął — co do działu koni przedłużyć 
takowy do 25 b. m. Później zgłoszone konie nie 
mogłyby być przyjętemi na wystawę, — a w in­
teresie chodowców leży wczesne zgłoszenie — by 
dla ogierów stosowne klatki mogły być przygoto­
wane.

Ciężka choroba energicznego i pełnego poświę­
cenia prezesa komitetu wystawy p. Lippomana, 
zagroziła bardzo urządzeniu wystawy — spodzie­
wać się jednak należy, że komitet wystawy, zło­
żony z ludzi młodszych energicznych i gorliwych 
w sprawach publicznych, mimo to wywiązać się 
zdoła z zadania.

Termin otwarcia wystawy w Wieliczce wypa­
da właśnie w porze powrotu z kąpiel — bardzo 
wielu więc rolników z innych prowincyj Polski 
będzie miało sposobność odwiedzenia tej wysta­
wy, której to sposobności pewnie nie pominą, a 
zetknięcie się takie z rolnikami galicyjskimi 
z wielu względów będzie bardzo pożądanem.

W ro cła w . — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-— marek (11 złr. 70 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14-80 marek (8 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 1350  marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33•— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W ie licz k a  20 lipca. (Koresp. Czasu). Towa­

rzystwo okręgowe rolnicze wielickie, jedno z naj- 
czynniejszych i najżywotniejszych towarzystw okrę­
gowych, urządza, jak  wiadomo już z odezw w ze 
szłym miesiącu ogłoszonych, wystawę okręgową 
rolniczo-przemysłową w dniach 25, 26 i 27 sierpnia 
w Wieliczce, która rokuje świetne powodzenie— 
wielka bowiem ilość premij tak pieniężnych, jak 
honorowych, zachęciła rolnikow i przemysłowców 
do licznego bardzo udziału. Nadesłana po dzis 
dzień liczba zgłoszeń, spowodowała komitet wy­
stawy do rozszerzenia miejsca pierwotnie dosyć 
szczupło oznaczonego, wszystkie bowiem działy 
wystawy licznych znalazły wystawców; rozumie 
się samo przez s ię , że działy^ produkcvi rolnej, 
chowu bydła i kon i, będą najobficiej' obesłane i 
wystawa ta da dokładny obraz produkcyi okręgu 
jednego z najlepiej zagospodarowanych w Galicyi 
zachodniej —  a w skutek tego winna też silnie 
zainteresować rolników całego kraju. Z przyjemno­
ścią dowiedzieliśmy się, że c. k. komitet dla 
spraw chowu koni w G alicyi, postanowił na tej 
wystawie premiować konie włościańskie i wyzna­
czył na ten cel 250 złr.; dla większych z as ho­
dowców będzie to pożądana wiadomość, że rowno 
cześnie będą zakupowane ogiery dla stacyj rządo­
wych, nie ma więc wątpliwości, że na licznych o- 
kazach pięknych koni nie braknie.

Nades łane .
(837-24)

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

w  G e n e w i e
Ulica Levrier Nr. 13 w Szwaj caryi.

Z  powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia -----
króla J a n a  III postanowiliśmy na pamiątkę tego
 I - 1___   „ V,tn4nvTT/irrnnn>A -fil Tr.+ll 7 n i 7 u  ń n o n  P

W iedeń  20 lipca.
T> O kow ita. Na naszem targowisku dziś zno­

wu zastój zupełny; nominalnie notowano 35 złr.
P e s z t ,  19go lipca: 33 75—34-—. z łr.— W r o ­

cł aw,  19go lipca: na lipiec 56-20 mrk., na sierpień 
56-— mrk. — S z c z e c i n ,  19go lipca: w miej­
scu 57-— mrk., na lipiec-sierpień 56 30 mrk„ na 
sierp.-wrzesień 56-50 mrk., na wrzesień-paźd. 54-60 
mrk. — B e r l i n  19go lipca: w miejscu 57-80 mrk., 
na lipiec-sierpień 56 80 mrk., na sierpień-wrzesień 
56 80 mrk., na wrzesień-październik 54-60 mrk.— 
P a r y ż ,  19go lipca: na ten miesiąc 48 75 frk., na 
sierpień 49 25 frk., na wrzesień-grudzień 50’— frk., 
na styczeń-kwiecień 50"— frk.

Nafta. W i e d e ń  20go lipca: za 100 kilo z cłem
z dworca amerykańskiej 23"------ 23*25 złr. gnli-
cyjskiej 21-25— 21-50 złr.— T r y e s t ,  19go lipca:
aa 100 kilo bez cła 9'70 -— złr. — B r e m a ,
19go lipca: za 50 kilo 7-25 mrk.— H a m b u r g ,  
19go lipca: w miejscu 7'20 mrk., na lipiec 7-20 mrk., 
na sierpień-wrzesień 7-55 mrk. — A n t w e r p i a ,  
19go1 lipca: za 100 kilo 17-75 frk.— No wy J o r k ,  
19go lipca: za galonę na lipiec 7x/8 ct.pap., w Fila­
delfii na lipiec 6’/g ct. pap., nafta surowa 65/g-— 
ct. pap.

W adow ice 16-go lipca — Płacono za 100
i l  .'gramów pszenicy 10-20 złr., żyta 8 05J— 

jęczmienia 7 76 złr.. owsa 7-50 zł r ,  ziemniaków 
3 — złr., słomy 2-50 złr., siara  2-60 złr.

powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla J a n a  III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  c e n ę  
trzech gatunków najpraktyczniejszych zegarków 

mianowicie:
1) Remontoar męski srebrny, duży, wielkości 19 linij, 

anker o 15 rubinach,- półchronoraetr nakręcający się bez 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na 
150 franków.

2) Remontoar męski, zloty, wielkości 19 linij, o 15 
rubinach, anker, półchronometr, nakręcający się bez klu 
czyka, z ceny 380 franków na 3 0 0  franków.

3) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach na 
kręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na lO O  
franków. Na żadanie może być tylko monogram.

‘ 1»1« PP. I*olitorów,
4) Chronograf, remontoar zloty, wielkości 19 linij o 21 

rubinach, ankier chronometr, „bałancier compensate. ur“ 
z oddzielną % sekundy w centrum, z ceny SOO franków 
zniża sie na 580 franków.

5) Nowego systemu chronograf jak powyższy, lecz o 
15 rubinach i pół-chronometr S O O  franków.

W razie żądania zegarka w podwójnej kopercie do cen 
powyższych dopłaca s ię : do zegarka damskiego franków 
30, do męskiego franków 50.

Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do­
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Każdy zegarek ozdobiony jest pięknem popiersiem So­
bieskiego rytem artystycznie, z datą 1683 — 1883, lub na 
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka 
dodaje się gustowne pudełko i świadectwo fabryki porę­
czające na 30 lat.

M P " Prawo korzystania ze  zniżonej ceny  
wyjątkowo tych pięciu gatunków zegarków  przy 
sługuje tylko prenumeratorom „C zasu.“

Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Monsieur 
L. W. Gostkowski, Geneve, Suisse. Po otrzymaniu należy- 
tości, wysyłamy natychmiast franco  kupione zegarki pod 
wskazanym adresem.

 Z e g a r k i  o b e j r x e c  m ożna
w  I d u iin is tra cy i „Czasu“ w  l ir u k o  
w ie.

Cenniki żądającym  przesyłam y franco.

A r t y k u ły  w  d z i a l e  B® a d e s ł a a e “ n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  R e d a b c f i .

N A D E S Ł A N E . (1788-2-2)

Zawiadamiam strony interesowane, że od dnia 
15go lipca b. r. p ra en ió siem  m oje  bió- 
ro na u liee  B a t o r e g o  Np. 1. w po  
d w o rcu , na" d o le  — i przyjmuję jak  zwykle 
od godz. lOej do godz. 12ej.

Tadeusz Stryjeński,
A r c h i t e k t  i konees .  Budowniczy .

NADESŁANE.

Repertuar Teatru krakowskiego
w Tarnowie.

Sobota 21 lipca: Dom Otwarty, Bałuckiego. 
Niedziela 22: Kościuszko pod Racławicami, Las­
soty. — W torek 24: Ciurkiewicz i Dziurkiewicz, 
Abrahamowicza. — Czwartek 26: W ujaszek A l­
fonsa  i Z ło ty Cielec, St. Dobrzańskiego, Nie­
szczęśliwi. —  —  Sobota 28: Oj m łody! młody! 
Fredry (syna).— Niedziela 29: Żołnierz królowej 
Madagaskaru, St. Dobrzańskiego. — W torek 3 i: 
Z b łąkan i Owieczka, komedya z francuskiego. — 
Czwartek 2 sierpnia: Jacuś, Lubowskiego. — So­
bota 4: Gesi i Gąski, B ałuckiego.— Niedziela 5 
Noc Świętojańska, Staszczyka.

N A D E S Ł A N E . (1467)

D la cierpiących na gośćciec i  nerwy. Wspomj 
naliśmy już kilkakrotnie na tem miejscu o płynie 
gośćcowym wyrabianym przez p. Franciszka J a ­
na Kwizdę c. k. nadwornego dostawcę i aptekarza 
obwodowego w Korneuburgu. Ciągle nadchodzące 
świadectwa dowodzą, że wyrób ten jest pewnie 
działającym, a nawet prawie nieomylnym środkiem 
przeciw cierpieniom gośćcowym i reumatycznym. 
W skutek licznych a często rzeczywiście zadziwia­
jących skutków osiągniętych przez płyn gośćcowy 
Kwizdy, powstał tak żywy popyt, że pan Kwizda 
uważał za. stosowne znacznie pomnożyć swoje skła­
dy,— Obecnie płyn gośćcowy jest do nabycia we 
wszystkich aptekach w Austryi-Węgrzech.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W iedn ia:
Postanowienie, zapadłe na posiedzeniu wiedeń­

skiej rady miejskiej, która się nie mogła na to 
zdobyć, ażeby stosownie obchodzić rocznicę 200- 
letnią oswobodzenia W iednia od Turków, zupełne 
zrobiło fiasco , ponieważ już dzisiaj nie ulega wąt­
pliwości, że dzień ten pamiętny stanie się mimo 
to dla ludności W iednia dniem radosnym i uro­
czystym. Jak  bowiem na pewno słychac, ma się 
ukonstytuować komitet, złożony z najpoważniej­
szych obywateli wiedeńskich, w którym wszystkie 
stany rezydencyi reprezentowane będą, mający 
zadanie urządzenia dnia 13 września w Praterze 
wielkiej uroczystości ludowej; w uroczystości tej 
mają wziąść udział orkiestry wszystkich w W ić- 
dniu załogą stojących pułków, jak  również nie­
które znaczniejsze stowarzyszenia śpiewaków. P o ­
siadacze lokali publicznych w Praterze wysłali 
już deputacyą do burmistrza Uhla, celem uzys­

kania pozwolenia na rozpoczęcie w Praterze ró­
żnych prac i przygotowań, mających służyć do 
zabawienia ludu. i nie ulega wątpliwości, że ko ­
mitet otrzyma pozwolenie na urządzenie takiego 
festynu ludowego, jak  niemniej jest rzeczą pe­
wną, że większość ludności wiedeńskiej weźmie 
najżywszy udział w tej uroczystości.

Uroczystość nie wychodząca z inieyatywy R a­
dy miejskiej ma też więcej szaps za sobą, że się 
uda, bo wszystkie festyny, jakie dotąd pod egi­
dą tejże Rady urządzone bywały, wiele bardzo 
zostawiały do życzenia, szczególnie pod  ̂wzglę­
dem utrzymania porządku i ładu. Tym więc spo­
sobem zapewnienia Rady miejskiej, że Wiedeń 
niema powodu i nie ma chęci do radowania się 
obrócone zostaną w śmieszność, a ludność wie­
deńska sama zada kłam twierdzeniu Rady miąj 
skiej, jaboby obecne stosunki w rezydencyi były 
tego rodzaju, aby miały być przeszkodą do ucz­
czenia historycznej uroczystości pamiątkowej; jak  
powiedzieliśmy wyżej, fiasco Rady miejskiej bę­
dzie kompletne, skoro ludność wie'deriska zajmie 
się sama urządzeniem tej uroczystości, co na pe­
wne przypuścić można.

Zupełnie niedorzcczncmi nazwać można uwagi 
i twierdzenia niemiecko-liberalnych dzienników 
opozycyjnych, które piszą, że przez wystąpienie 
Rady miejskiej, aby nie urządzać żadnej uroczy­
stości, rząd poniósł klęskę. W  jakimże związku 
zostaje rząd do urostości ludowej, lub do obcho­
du tej dwóchsetletniej rocznicy pamiątkowej? 
Rząd zajmuje w tym względzie stanowisko zu­
pełnie obojętne, i bynajmniej nie myśli mieszać 
się w prywatne sprawy Rady miejskiej, zostawia­
jąc naturalnie tej ostatniej zupełną wolność co 
do urządzania lub nie urządzania uroczystości,i 
posiada tyle siły nad sobą, że nie zważa na wy­
buchy zaciekłości niektórych malkontentów za­
siadających w Radzie miejskiej i należących do 
opozycyjnej partyi niemiecko-libcralnej. Z tem 
większą zaś obojętnością może się rząd na całą 
tę sprawę zapatrywać, bo wie dobrze, że prze­
ważna część ludności wiedeńskiej nie podziela 
uchwały zapadłej w Radzie miejskiej, a tem 
mniej motywów, jakie tę uchwałę spowodowały.

W  ministeryach pracują obecnie nad zestawie 
niem preliminarzy pojedynczych wydziałów, któ­
re w pierwszych dniach sierpnia odesłane zosta­
ną do ministeryum finansów, gdzie zostawiony 
będzie ogólny wykaz wszystkich wydatków i po­
trzeb; praca ta* powinna być ukończoną przed
łońcem sierpnia. ,

H r. Taaffe powraca z Ellischau w tych dniach 
do Wiednia, jutro zaś wyjeżdża minister bar. 
Ziemiałkowski za sześciotygodniowym urlopem 
do Galicyi.

P Yulpian zmodyfikował nieco dyetę chorego* 
zgadzając się zresztą we wszystkiem z lekarzami- 
wiedeńskimi.

Piszą nam z W iednia d. 19 b. m .: Wobec roz­
dwojenia, jakie panuje w Wiedniu, mianowicie mię­
dzy większością Rady miejsk. i hetzblattami z jednej 
strony, a z drugiej między prawdziwą wićdenską 
ludnością w sprawie obchodu rocznicy odsieczy 
W iednia, położenie polskiego.,, ad lioc tutaj za­
wiązanego komitetu stało się bardzo trudnem. Od 
dwóch lat czynił racica Twardowski starania, żeby 
udział Polaków w obchodzie, w harmonii z rze­
komym komitetem miejskim stał się możliwym. 
Torował drogi temu zgodnemu działaniu, pozy­
skał nawet faktyczną życzliwość kilku rozumnych 
wiedeńskich stowarzyszeń. W obec atoli szowini­
stycznych i małostkowych uchwał Rady miejskiej, 
wobec prawdziwego szczucia w tej chwili na Po­
laków, uznał radca Twardowski, że starania jego 
obecnie nie mogą odnieść sk u tk u , i dlatego, ra­
dząc komitetowi polskiemu jak  największą skro­
mność i ograniczenie jego działania, sam z niego 
wystąpił.

Komitet polski wybrał wprawdzie kom isję dla 
programu obchodu, program ten jednak musi w o- 
becnych okolicznościach ograniczyć się na nabo­
żeństwo i na cichej nieogłoszone publicznie ze­
branie wieczorne; Polaków. W szelka bowiem ma- 
nifestacya zewnętrzna, wszelkie wycieczki, ban­
kiety itp., zwłaszcza wobec nader szczupłej liczby 
Polaków w W iedniu bawiących, gdyż kto może, 
wyjedzie do Krakowa—manifestacya wszelka by 
łaby drażniącą, kompromitującą i szkodliwą. Nie 
chajże przepłyną krewinklerskie flukty, na któ­
rych drobni lilipuci, tenory żujący chwilowo W ie­
deń, pływają. Nam wystarczą dziś obchody kra 
jowe; m o ż e m y  c z e k a ć .

Polepszenio w chorobie hr. Chamborda utrzy­
muje się. Prof. Yulpian odjechał do Paryża. 
Przed odjazdem odbył jeszcze jedno konsylium 
ze swymi kolegami wiedeńskimi. Znakomity le­
karz francuski przyszedł, jak  się zdaje.do prze­
konania , że hr. Cbambord nie ma ra k a , lecz 
cierpi na chorobę żołądkową. Zmniejsza to nie­
bezpieczeństwo, ale go nie uchyla, gdyż zawsze 
istnieje wielka trudność w odżywianiu pacyenta-

Telegramy własne „ Czasu. “
N y ireg y h a ia  21 lipca. Na podstawie re­

skryptu Tiszy wystosowanego do żupana, będzie 
mógł tenże, otrzymawszy jaknajszersze pełnomo­
cnictwo w celu czuwania nad swobodą sądu i o- 
sobistą wolnością prokuratora i obrońców, pomi­
jając władze miejscowe, wezwać tu siłę wojsko­
wą w razie potrzeby. Miasto jest zupełnie spo­
kojne. . ,

Petersburg- 21 lipca. Na podstawie urzędo­
wego dochodzenia stwierdzono, że w gubernii mo­
skiewskiej nie było ani jednego wypadku choroby 
epidemicznej. Doniesienia więc o wybuchu epi- 
demii są fałszywe.

Telegramy biura koresp.

P aryż 21 lipca. Lesseps wezwał inżyniera 
z planami drugiego kanału sueskiego, aby przystą­
pić zaraz do kopania kanału, poniew ażtow arzy­
stwo kanału zapewniło dostarczenie funduszów na 
ten cel. Anglia żąda dopuszczenia pięciu człon­
ków rady zawiadowczej zamiast trzech.^

P aryż 21 lipca. W  senacie zapowiada Bro­
glie interpelacyę, dlaczego rozpoczęto wojnę w Ton- 
kinie i Madagaskarze bez zaradzenia się parla­
mentu, i czy zawiadomiono o tem rządy zagra­
niczne. Na interpelacyę tę odpowie minister spraw 
zagranicznych jutro.

P aryż 21 lipca. Senat przyjął 139 głosami 
przeciw 127 wniosek nagły ministra sprawiedli­
wości i uchwalił 169 głosami przeciw 114 przy­
stąpić do dyskusyi szczegółowej nad reformą są­
downictwa. , , .

P aryż 2 Igo lipca. W czoraj wieczór zaszły 
w Roubaix z powodu podburzających pkkatów  
ponowne zaburzenia spokoju; jednak żandarme- 
rya i deszcz, który powstał, wkrótce rozproszyły
zgromadzone tłumy.

R zym  21 lipca. Moniteur de Ronie zaprze­
cza pogłosce, jakoby Papież miał zamiar wysłać 
nowe pismo do cesarza niemieckiego.

L ondyn  21 lipca. W  Izbie niższej oświadcza 
Fitz Maurice, że Dr H unter udał się do Egiptu. 
Reprezentantowi Anglii polecono, aby starał się 
przekonać rząd egipski, że wykonywanie regula­
minu sanitarnego ma większe znaczenie, niz kor­
dony i kwarantanny.

L ondyn  21 lipca. Izba niższa przyjęła wnio­
sek rządu, aby Sergeant, at Armes uczynił zadość
żądaniu Bradlaugha.

M adryt 21 lipca. Król uda się z począt­
kiem września do W iednia i Berlina; podióż ta
potrwa miesiąc.

M adryt 21 lipca. Pogłoska o wybuchu cho­
lery na Balearaeh została zaprzeczoną.  ̂ ^

Petersburg' 21 lipca. W  tutejszej fabryce 
prochu nastąpił wybuch, wskutek czego dziewię­
ciu ludzi straciło życie , a dwóch jest ciężko 
rannych. Izba do tarcia prochu została zupełnie
zburzoną. , ,

P etersb u rg  21 lipca. Jeden z członków &Or 
misyi żydowskiej, który wyjechał za granicę, u- 
poważnionym został przez prezesa komisyi o do­
kładno) poinformowanie się względem kwestyi zaj­
mowania prawa obywatelskiego przez żydów 
w Niemczech, Anglii i Francyi. W  tym punkcie 
ma wypracować m em oryał, w którym ma byc 
uwzględnioną historyczna strona tej kwestyi. _ 

N owy J o r k  21 lipca. Zjednoczone wojska 
peruwiańskie pokonane zostały w dwudniowej 
walce. Sam Caceres straeiłjlOOO ludzi.

SAsir*»- — W ie de ń  —go lipca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa —-—. — o /0 Renta 
papier, nieopodat. — . Renta srebrna —• . 

i Renta riota . -  6% Benta złota węgierska 
4% Renta złota węgierska —

I  Losy z r. 1860 — Akcye Banku Ąustr.
Węg. — . — Akcye kredyt. — . — Londyn

Napoleony 0-— —. — Lombardy

B erlin  21-go lipca. — B a n k n o ty_ausb7aekie 
,17105, -  Krótki Wiedeń 170-80. -  Krótka War­
szawa 199-40.-  Banknoty rosvj. i m o .  — 5 /. 
Listy zast. Polskie 62-70. -  4% Listy hkwidac. 
Polskie 55-25. — Akcye kolei Karola Ludwika 
, 125-75 — Akcye austr. kredytowe 502-oO.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A nton i K łohukotesM .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
rs.

08

Es

K r o h i w  21 lipca
Ruble papierowe rosyjskie za 100 
Rubel srebrny obrączkowy . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ...................................
20- f r a n k ó w k a .................... .....
Imperyał w a ż n y ..............................
Srebro austryackie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy  zastawne i  obligi 
t y  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
n » d n n H OBI.

t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
t y  listy „ bankn hipot. . 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość.
5̂ 4 listy zast. gal. zakł. kred. wło. za lOO złr.
5fo listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10 
t y  listy zas)  n n zwrotne za 40 lat 
5 /j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
t y  listy zast. g. z, kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
l'jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . • po zlr. 210

n » Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

o -5
O Q<
s 3
N .SO 53J3 9
° s

! rj O,.
§ .s
a a-M j*

N-NJ

CL OHO "3

I płseą żądają

115 50 
1 56 

58 25 
5 60 
9 46 
9 74 

100 -  
99 50

U 6 50 
1 66 

58 75 
5 70 
9 54 
9 84 

100 —

101 25
98 50 
89 50 
86 50
99 25 

101 50 
100 50
92 50 

100 75 
96 75

102 —
99 50 
91 — 
87 50 

100 25 
102 50 
102 — 
93 50 

102 — 
97 75

98 - 100 —

101 - 102 50

100 — 101 50

100 — 
100 253 
1 87 50g

102 — 
101 - 3
88 75£

291 — 
169 — 
300 —

293 — 
170 50 
305 —

18 _  
22 50

19 — 
24 —

U V teA en 20 lipca.
Obligi długu państwa.

4V,Vf Renta p ap ie ro w a....................
4 Vs*/, „ srebrna ....................
4 V* „ z ł o t a .................... ‘ .
41/,0/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47, „ „ I860 „ 500 „
47, „ „ I860 „ 100 „

i) 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ ,50 ,

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat.
Bukowińskio . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  „ „
M o raw sk ie ................. „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
S z lą s k ie .......................... .... n n
S ty ry js k ie .................  * „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ęgiersk ie.................  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
4l/,yi „ v » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bn ku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbanŁ..............................j 1))
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankvcrein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bety
Alfold-Fiume. . . .  200 „ t y

płacą żądają

78 80 78 95
79 70 79 85
99 45 99 60

119 50 120 —

135 80 136 20
140 — 140 5(
168 50 169 —

168 — 168 50
37 — 39 —

106 50 107
98 50 99 50
98 80 99 40

104 25 105 25
104 75 105 75
104 50 105 50
110 — — —

103 — 105 —

99 30 69 90
100 50 101 50
98 60 99 —

139 — 139 50
119 80 120 —

99 75 100 —

106 75 107
154 — 156 —

217 _ 219 —

293 30 293 60
291 75 292 25
205 50 206 50
860 — 865 —

84) ___ 841 ___

113 40 113 70
146 50 147 _

105 30 105 60

169 75 170
—

Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr. t y  
Elżbiety . . . . . .  210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200 „ »
Salzburg-Tyrol . • . 200 ,, »
Ferdynanda Nordbahń . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ »

v n Lit. B. 200 n »
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbałm (Cisańska) . 200 „ *
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ »

Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57 Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ » n papier 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 ,7 , n b zł0*6 86 lat
47* Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57° Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5 •/ „ .  nowe 37 lat
67° ” Bank Hipot. lwów..................
6% ” fi W ość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5V,7 Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
50/*/0 ‘ Boden Krodit-Institut. .
17 /  / 2 0  r>

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5°/0
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E lż b ie ty ........................... 100 n 4Vi°/o

_ Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
590 592 —

223 75 224 —

198 50 199 —

188 75 189 —

2677 2693
198 75 199 25
292 25 292 75
145 — 145 25
169 — 169 50
201 50 202 25
217 75 218 25
166 75 167 25
163 75 164 25
323 — 323 25
156 70 157 —

248 50 249 —

161 50 162 —

158 50 159 —

167 167 50

118
—

118 40
104 50 — —

— — 101 —

102 50 — —

101 75 102 25

89 50 90 50
99 25 99 75
99 25 99 75

101 60 102 —

101 50 102 50
100 60 100 75
100 50 101 50

101 50 103 —

95 25 95 75
98 — 98 40
98 — 98 40

107 50 108

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y  
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 B „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ n
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • t y  t y  

„ „ wal. austr. . . . ,
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. t y

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873. 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

HI „ 1872 300 „ „
Koszyeko-O’derb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

II „ 1867 300 
m  „ 1868 300 

" IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200 

_ Lit. B. . 200 
” ! Em.1874 200

105 50 
100 50 
107 50 
105 50 
105 50 
103 70 
105 20 
98 60

Rudolfa ....................
Em. 1869 . . • 

„ Em. 1872 . . .
„ Salzkam. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . •
Staatseisenbahn . . .
Stiddahn (Lombardy) .

300
300
300
300
200
500
500

3)4
ty

Theissb.-Gesell. . .
Weg. gal. Łupków.

„ II Em. 200 
.  Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

t y  Donau Reguł. . • • .
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . .
t y  „ Tureckie
Kredytowe . • •

200 złr. ty
r> v

200 „ „

. złr. 100
■ „ 100 
. „ 100 
. fr. 400 
. złr. 100

101 50

104 10

90

96 50
95 — 
99 75
96
95 25 

103 40 
103 20

101 60 
101 60 
101 60 
121
92 75 

182 50 
138 50 
120 30 
102 15
94 75
93 — 
91 50

117 —
96 50
95 75

96 80
95 25

100 25
96 50 
95 75

103 70 
103 60

101 90 
101 90
101 90 
121 25
93 25 

183 
139 -  
120 60
102 50
95 25 
93 50 
91 90

117 50

96 —

114 75 
123 25
115 60 
24 20

171 75

115 25 
123 75 
115 9'1 
24 50 

172 50

Clary , • • • • •  • •  42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku............................. ......  *0
Keglewicha . . : • • » ^ '»
Krakowskie . . .  ’ B 7n
Ofner (miasta Budy) ■ • • • > 4 0
P a l t y .................................. ......  42
R u d o l f a ............................. ......  JO /,
S a lm a ......................................... ”
Salzburgskie......................... .....
St. Genois . . . . . .  »
Stanisławowskie • • • • » , «
4 y, % Tryesteńskie . . . »  105
4% . » ' ' ' " o?
Waldstema . . . . • • »  “j  
Windischgratza.......................... 21

W aluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 frankówki . ...................................
Imperyały rosyjskie  .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote
Marki niemieckie za 100 marek . •
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 20 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

f h  ” 37-ietnie ’.
l l f  ” ” Banku hip. gal. . .
goj * „ » włość, galic. .
5°/° Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 17 lipca.
50/ Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą żądąją
39 75 40 25

107 — ---------------

20 75 21 25
17 50 18 50
18 50 19 —
38 — 40 —
37 75 38 25
20 - —  —
51 — 53 -
22 50 23 —
45 50 ------
22 75 —  —

126 — 127 50
63 50 64 50
27 — 28 -
37 25 37 75

5 66 6 68
9 51 9 52
9 77 9 79

11 94 11 99
10 82 18 84
58 50 50 60

116 25 116 50

290 — 295 -
99 15 100 15
89 40 90 40
99 15 100 15

101 70 102 70
101 — 102 50
98 50 99 50

101 - 103 —

rubJkop. rub.|kop.

100 60
_ _ --
___  ____ 88 90
-- - 051



CZAS z Niedzieli 22 Lipca 1883.
 ____ W yborne

Mowy parafialne
X. T om asza Grodzickiego

wychodzą nakładem
_ K S IĘ G A R N I  k a t o l i c k i e j  
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

przy ulicy św. Anny pod Nr. 2, 
tom pierwszy ( l U Z A S I A  \ l i : i l K l i ; i . V K )
wyszedł świeżo i kosztuje z przedpłatą na tom 

drugi (1704-4-5
3 złr. 60 centów.

Na porto tomu I. należy dołączyć 20 et. i na porto 
tomu lig o  (który wyjdzie 10 sierpnia r. b.) tyleż.

I T a n ie  w y d a n ia 35
J  J. Chociszewskiego.
rji
A

Wydawnictwo Czytelni ludowej
w  K ra k o w ie

i

Jarl TTT S ln T k lf i t t L r i  król polski i obrońca chrześciaństwa. . * p o w i e k K i ,  Jego życic. czyny na pamiątkę 200_
letniej rocznicy obrony Wiednia, dla Indu i młodzieży w krótkości 
opowiedział Józef Chociszewski. Z 1 3  r y c in a m i ,  12o, 160 str., 
Cena 36 ct,, z przesyłką pocztową 41 ct.

uprzejmie uprasza tych wszystkich, którzy 
raczyli zająć się zbieraniem prenumerato­
rów i otrzymali drukowane arkusze na 
dzieło: „Dziennik podróży po Europie Ja-\ 
na i Marka Sobieskich itd .“ jak niemniej 
świetne Kady powiatowe i inne urzęda, 
ażeby najdalej z końcem b. m. nadesłać 
chcieli listy z prenumeratorami na to dzieło, 
gdyż rozpoczęcie druku i liczby egzempla- 
izy, zależne jest od ilości zamówień.

Kraków d. 20 lipca 1883 r.
(1800-1-2) a . Nowolecki.

[H] Róże i niezapominajki. SSSS'.'LS&E
» es dla nai zeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiadania, rady

i wskazówki dla młodzieży płci obojga, oraz wybór wierszy dla roz- 
rywki wesołych kółek towarzyskich. Zebrał J. Chociszewski. Z 1 3  

|jp r y c in a m i ,  12o, 110 str., Cena 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct.
a a  Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty — żądane dzieła wysłane zostaną 
U odwrotną pocztą.

rjj ® °  nabycia w  A dm inistracji „Czasu44
w  K rak ow ie .

Iąjnows*y dokładny plan
K R Ó L . G Ł Ó W . M I A S T A  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
I W  W ydanie drugie znacznie pom nożone i  poprawione."^®  

H a k ł a d  i  w ł a s n o ś ć  H.  M i i l d n e r a .

P I T  Cena egzem plarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5, 

m r Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.-mm
U t e i z k a n l e

na plęćrze, śttcnc l  l q.rdzo ?adnc> sklaJ  
,    nipiące się z trzech pokoi, kuchni i piwuwj|̂ d ^ c z S ^ y ż 'V k S g o  p“  j *

osobny wchód, za bardzo przystępną cenę 
na K row odrzy z a  rog a tk ą  pod Nr. 73. ‘

(1703-3-)

P. Ign. Polakowskiego
upraszam o podanie mi swego 
miejsca zamieszkania i spiesz, 
ne załatwienie tyloletniej wia, 
domej mu sprawy.

F r . W ie r z u c l io w s l t i .

Apteka w Mielcu
poszukuje a s y s t e n t a  f a r m a c y i  z d.
15 sierpnia lub 1 września. (1801-1-3) I

S k l e p  z piwnicą
w bramce przechodniej na Mały Ry-1 

są do wynajęcia od 1 sierpnia.
(1802-1-3)

nek

Ł i Z I l l I H I
w Hotelu Krakowskim.

Eażdą niemiłą woń z ust
do

uouna
c. fe. uprzy w ilejo w. Eucałyptns esencya

A /. D ra C. J f .  F A B E R A  w W iedniu  
natychmiast i nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, 
gayz jest ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgnilnym, który  z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i wzie- 

wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń.
Eucalyptus eseneya do ust je s t do nabycia we wszystkich aptekach i większych parfume- 

ryach Austryi- Węgier i zagranicy po cenie I złr. 20 c. za flakon.
Bezpośr.dnie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będą opłatnie pocztę przez własny

skład rozsyłkowy * (1645-1-)
w  W ie d n iu ,  I . ,  B a u e r u m a r k t  H r. 3 .

TOWARZYSTWO
Wzajemnego Kredytu

w K rakow ie
wypłaca Członkom swoim za rok 1 8 8 3

©°|o dyw idendy
względnie dodatkowo 1% do poprzednio już wypła­
conych 5%  od udziałów wpłaconych do dnia 1 paź­
dziernika 1 8 8 3

P A S Y  do W A S 3 E Y I
robi na zamówienia (312-3 u

Jan Kleczeński, siodlarz
I w Krakowie, przy  ul. Szpitalnej, Nr. !Ą 

utrzymuje także skład

latarń powozowych.
Panienki lub starsze

osoby,
r.

Z powodu czyszczenia kotłów i re­
paracji maszyn parowych, dllta 
23 Ifpca I». r. kąp iele tak  
parowe jak  o też' 1 w anno­
w e będą zam knięte, w dniuj 
zaś następnym to jest dnia 24 lipca 
znów będą otwarte. (1767)

Pracownia wyrobów blacharskich 
i pokrywania dachów

W . t t a b i n o w i c z a
10 Krakowie przy ul. Starowis'nej L. 107, 

poleca swoje wyroby blacharskie. 
Podejmuje się pokrywania i reparacyi 

riaehóy? blachą żelazną, cynkową, łupkiem 
kamienuym, szląskim i angielskim, tektu­
rą ogniotrwałą lub filcem, tudzież okrywa­
nia ścirn wilgotnych filcem angielskim, 

iuateryały posiada w zapasie i 
w większej i mniejszej ilości 
fabrycznych. (1707-1-8)
i tekturowe pokrywanie dachów 
ykonane bez naruszenia gontów.

Akademia przemysłowo-handlowa w Gracu.
Instytu t publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.

. . SW"" Medal za postęp w Wiedniu 1873. "Mag
Akademia rozpoczyna z dniem 1 5 y m  września Ił. r. dwudziesty pierwszy rok szkolny 

Ahituryenci Akademii m ają prawo do jednorocznej ochotniczej 
Służby wojskowej,  jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do­
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkolę realną. Dla tych, którzy nie wynełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza> 
minn do służby ochotniczej. (1683 2-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie jak szczegółowych
prospektów udziela D yrekcya A kadem ii p rzem y słow o -hand lo w ej w  G racu.

Dyrektor; A.  E. v . Sell miii.

P a t e n t o w a n e  m o t o r y  p a r o w e .

któr
mrze

ristrapnowa musztardai  s  -
BM  J j  ■ * w patent, opakowaniu.
§ | j  1  i F i c t o r  S c h m id t  «fc S o lm r

' i  Wiedeńska szczególność,
Ml JOL najlepszy krajowy wyrób %, J/4 i V, 

kilo sło ik i, tylko prawdziwe z firmą 
i znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach, handlach korzennych i łakoci. (1674 2-)

Poręczone jako na jtań sza , najracyonaln iejsza i n a js ta ls z a s iła  ruchu naszych czasów
H o r z y i c i :

Żaden oddzielny palacz, żadna urzędowa koncesya, żadne zak ładan ie*  
fundamentów, żaden oddziel ,y komin, zupełnie cichy chód, zatem może być I  
ustawiony w domach mieszkalnych, w olio  warsztatach. “

W ólka liczba tych motorów są w ruchu w młynach, fabrykach cementu, 
kopalniach tartakach, ślusarniach maszynowych i tkarniach, fabrykach bort 
drukarniach, litografiach, elektrycznych przyrządach, mas irmach, kuźnicach’ 
fabrykach surogatów, mydlarniach, krochmalniach, tokarniach, stolarniach, 
niciarniai h browarach, fabrykach kapeluszy, i t p.

_ Sw.adectwa o próbach hamowania, uznania o powyższych motorach tu ­
dzież prospekta z rycinami darmo i oplafnie (.1612-3-12)

C. i d i r a n z  A  G . I t i id ig e  
fabryka machin w Wiedniu, VI., Dominikanergasse Nr. 7.

nyw iaenaa odebraną byc może w kasie Towarzy- |b=j 
stwa w  Krakowie, lub w kasie filii w e Lwowie, tyl- Ml 
ko za okazaniem książeczki udziałowej, nieodebrana f i  
zaś do 31 grudnia b. r ., dopisuje się do udziału w f i  
myśl § . 6  statutów. |]jljj

Zarazem zawiadamia D yrekcya, że przyjmuje na jjjri] 
książeczki wkładki także od osób nie będących Człon- [jjj] 
kami Towarzystwa i oprocentowuje je po

M M  °lT i  |2  JO

© d  d n i a  z l o z e n i a  p i e n i ę d z y ,  zwraca zaś 
do złr. 1 0 0 0  bez wypowicdzei ia 

nad złr. 1 0 0 0  „ „ 3 0 0 0  za 8-dniow em  
„ „ 5 0 0 0  „ 1 0 0 0 0  „ 1 4  „

w jz sz e  zaś wkładki za umówionem z Dyrekcyą w y­
powiedzeniem. (1635-3-3)

Dyrekcya,

I życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego;
I systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemu 

warunkami, mogę pobierać lekcye.'
I Ulica KARMELICKA Nr. 1 I-sze piętro, schodj 

frontowe (dawniej ul. Krupnicza*. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najświH 

szej mody z papieru lub organtyny. (1502 36j |

Mme Marie Grossmann-Schrotl
Maison d’ćducation dc jeunes filles, foridće 
en 1859, dirigee par Mmlle J. Hessling, 
D r e s d e ,  Bisraarckplatz 8, I. Leęons de 
religion en polonais. Les meillenrcs ref 
rences a donner. (1676 6-1

U Z D O L N I O N Y  OGRODNIK
z S zląz ta  g ó rn eg o , z dobremi świadectwami. 
Doszukują p o sa d y ; g d z :eb y  prócz ogrodu i ora" 
żerya była do zarządzenia. Także r o i ma się 
do u r z ą d z a n i i zakładania ogrodów. Oferty upra­
sza się  p od : Willi. Aug. Drewniak. lira- 
ków, ulica L u b i c z  Nr. 21. (1790-3-3)

Do dozoru stajen potrzebny jest

d ozo rca ,
który um'e prow .dzić stajenne rejestra. Zgłoś'6- 
n it przvimuje zarząd folwarku w Morawicy, 
poczti Liszki. * (1786-3 3)

(1229-12-20) Polecamy

[ t e g o r o c z n e  W O lly  m i n e r a l n e
równ:eż najdoskonalszy

Portland Cement. |
J. S C H A I T T E R  i S P Ó Ł K A  w R Z E S Z O W I E .

l in  WaJpie i
( H f e u f l l lK l l a i ld e r  czystej rasy) 
dobrze tresowany, jest do pozbycia 
w pracowni kamieniarskiej C a b i i p  
II a  B f o c I l S t i l l t a  w K r a k o w i e  
przy ulicy św. Gertrudy. (1765 2 2)

i PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy V il i  H O I J T E I

mebli (761-18-52)

ZUPEŁNYCH  URZĄDZEŃ DOM OW YCH

Maszynyl
do szycia.

po największej części poohodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, jadalń , pokoi m?z k lc h , bodoarów , syp ialń , pokoi ooiclnnveh 
i przedpokojów  we wszelkich możebnych kształtach -  wszystko bardzo t r X a  robote
z pierwszych zakładów  -  są wystawione po tanich cenach w p o d p i s r y r d o m a  kom ^o-

wvm 1 MfVWf)7AiVVm lmorr/arlłrAmonn nnbnlnmi•» r  ~        ” pwupi
wym i wywozowym uporządkowane pokojami.

Obrazy olejne, rranoiiskie bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do kompletnego
nraadcanio mioorrłrn^

Za 30 i 35 złr. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szy­
cia HOWEGO, SINGERA lub 

W HEELERA i WILSONA z wszelkiemi przyrzą-n a m i  i   ;_____  z*_i__ . J “  I

urządzenia mieszkań.
D. FRIEM & WEGHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,(1729 30 )

darni i 5-letniem poręczeniem we fabryce* maszwi I 
cia p. f. A . g e i d l e r  w W  i e d n i u , V.,do szycia r . .. . . .  ,  „

Hundsthurmerstrasse Nr. 117. 
wystarcza zadatek 5 złr.

W ie n , § ta d t, G raben Hr. 8 ,  f iin g a n g  Spleg'el^asse’Wr. 1 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych

___JĘ #_Pro8ln^M nyaład dokładnie na firmę i adres. -H lB  Denniki darmo.

czysty  rozpuszczalny

KAKAO
[ najlepszego gatunku. P rzyrządzen ie  „natychm iast“. Jeden fu n t w ystarcza  na 100 filiżanek.

Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON w W e e s p  w I I O Ł A A I l A ł T .
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy

Do sprzedania
| K A d l i r i O M

Jurków z  W ytrzyską

P rzy  zamówieniu 
(1567-5-10)

Znaczne zn iien ie  ceny.

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniera nieoclone za zaliczką. 
f l o c c »  praw. arab. b.szlach.4%  klg. złr. 6 30
RSenado wybór, w smaku - 
Perłow a Ceylon b. d. i ł. „ 
mieszanina szszegl, p. god, „
Ccylon plantacyj.b. sm. „ 
l » w »  złoto-brun. wyborna „
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ 
afrylk. H o n e s  dob. i wyd. „
Santos dobra i mocna „
l&io s m a c z n a ......................
Herbata w wielkim wyborze za V, kilo 

od złr. 1 do 6. (1535 39 )

5-40 
540 
5-30 
5-— 
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
325

Kwizdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

[gosccowi, renmatyKmowi 
i cierpieniom nerwowym

Osłabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra W runu

proszek peruwiański
(•w yrabiany z z ió ł peruwiańskich).

Proszek perawiańskl je s t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia częia i rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencya), a u 

. . .  , , kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym
wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
ntraty 8 oko w 12 krwi, a szczególniej w osłabieniach m^zkloh wskutek wyuzdań sa- 
mogwałtu i nocnych pojlaeyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych .jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piorsi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, medokrewności itd. (1724 27 30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

ow i a Pn.dełka z dokładnym opisom I złr. 80 cent.
„• “y  w * r , ł , *®w , «utrzym ujo W .  R e d y k ,  apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czor
Kaiser J o a e H °  14 ”  Wówny ajont: A1> G lschner> dyplom, aptekarz w Wied .iu,

I położona w powiecie Brzeskim, przy miasteczku 
fzchowie, na drodze rządowej i powiatowej w od­
daleniu 2 V2 nflowem cd s'acyj kolei żelaznych 
w Gromniku i Słotwinie, obejmująca gruntu orne­
go 290 morgów, Jąk i ogrodów 8 mor. pastwisk 
41 mor., lasu 245 mor.; budynki mieszkalne i 
gospodarskie dostateczne, tudzież prawo propina 
cyi z 3 karczmami. Bliższa wiadomość w Jur- 
k a w i e ,  poczta C z c ls ó w . Pośrednictwo wy­
kluczone. * (1785 3-3)1

2 MASZYNY PAROWE
o sile 30 i 35 koni, w najlepszym 

I stanie, są wraz z kotłami za przystę' 
pną cenę do nabyeia W  lllłyilif 

Iparowym w  T a r n o w i e ,
gdde takowe w pełnym ruchu do 
d. 1 listopada b. r. oglądać można-

. (1782-3-3)

u»©0 dukatowi
zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY

i ^  a rów nież zabezpieczający p rzec iw  zw ichnięciom , aziuw  
zć S  ” ? * Cł i  ścięgien, zalaniom  krw ią, przygniecien iom .
g  g  meczuloftci »kory, następnie w częściowych kurczach (kn r-  

S 3 czach ły d ek ) , bólach n erw ow ych , spuchnieniach powsla- 
«  M eych  \  d ługotrw ałych  opasyw ań , szczególn iej tak ie  do  
© wzm ocnienia p rzed  i  po  przyw rócen iu  s il  po  wielkich tru-

, B lE I te S E S tA  LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWO O WE
| (flasieczlw 35 ct.) kiedykolwiek znowu 1Ą 
| by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie, 
j J t tM c  M ® M i: ,* e r a f r .  dostawca
I dv/oru. Modling pod Wiedniem, willa Kothe.

,  ■. ,  l * nu irn-inicn tru ­
dach, d ługich  m arszach  i i. p ., tudzież w p o deszłe j s tarości te nad-

chodzącem osłabieniu.

Ges. i kr. uprz. jedynie pewnie działąj'ący
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A
s m a r ó w  I  m y s z y

(nie trucizna!)
z a b ó j c z y  t y l k o  d la .  g r y -  

z o n i ń w :
1  blaszanka 1  z ł r . ,  6  blaszą 

nek 5  z ł r .  w. a. — Szybko i pewnie działający
ŚR OD EK DO W Y N I S Z C Z E N I A

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zachodniej 
Gahcyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów aptekarskich. 

Główny skład u p. Piotra Mikolascha, aptekarza we Lw o w i e .
jGłówny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa Franciszka  
Jana K w izdy c. k. nadwornego dostawcy w Korncnbur^n.

C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

karakonów i stonogów
i innego robactw a, zupełnie bez 
trucizny, X paczka 1  z ł r .  w. a. 
Jedynie prawdziwe u podpisanego.

B »  R e i s s ®
c- k ' uprz- f a b ry k  chem. wytworów 

(1518-7-20) w B u d a p e s z c i e ,  Konigsgasse 30.

Rrócz tego znajdują się składy prawic we wszystkich główniejszych aptekach 
w państwie austryacko-węgierskiem, które od czasu do czasu ogtaszaia dzien­
niki wychodzące na prowincyi.

Czcionkami Drukami „Czasu,

Zwraca się  uw agę. Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (1455-2-6)

polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem
przeciw

w szelk im  w yrzutom  skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i paaożytowym w\ 
rautom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, pooeniu nóg , łupieżowi głowy i brody 
B S ełg fera  B»y«i#o i n a ? o w « o » e  zawiera SO yi i d m I o w m  r t r e w ia i ą a a s ą i  i wyróżnia ai<’ 
znacznie od wszelkich innyoh mydeł smołowcowych w handlu. Celem « r a t« s ię e ta  r « ł » „ i R-K,i 
należy żądać wyraźnie B ie r j je r®  weys!Sm « m a ł a w t o i r « f a  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnio tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
s s * o ł o w c o w »  do usunięcia wszelkich 

“  y ’ Praociw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m « t l | n  
n a y e l s  ł  b ą p f e l t  służy - ■

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. C e n a  g z tn & ł E m a d e g o  ąw śn n fe®  3 5  a .  ■ b r c s s n r ą .  

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. U t a w n  g h t s d  m a j a i  w KRAKOW nr 

PP- aP‘ek- W - Redyk, E. S tockm ar, E. Radler, K. W iszniewski: w BOCHNI F. Reiss w DEM 
BICY F. H erzog; w KENTACH E. Sokalski: w KOLBUSZOWY Fr. Buczek- w MIELCU PawH- 
»  rW t ®kakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. K arpiński; w NOWYM
SĄCYU R. Jakubow ski i A. F ilipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J . Reid E Rank 
J_A ^T enezyi^-—j_^aw ie_w szystk ie  apteki w Galicyi.   (397-18-24) |

| Do nabycia we w g z y s t i t ic l t  a j d c k n c h  i li»n’
A la c h  w Galicyi. (551 17 )

L A M P K I ,
b a l o n y  p o w i e t r z n e

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE
ma na składzie (1523-: 3-24)

EDWARD B O SC H A N , hande l  papieru
w Wiedniu, I ,  Jasomirgottstras<e 6 

Cenniki darmo i opłatnie.

Zniżenie ceny kawy!
Ludwik Harling & Co. w Hamburg^
dostarczają tylko lepsze gatunki po nadzwyczoj 

tanich cenach, opłatnie za zaliczką:
5 kilo Santos wydatnej

Mocca afrykańskiej b. łubiani j  .
Cuba wspaniałej . ' .....................
Portorico w y b o rn e j.....................
Ceylon najlep. gatunku .’ . .' 
złotej Menado bardzo szlach. . 
Mocca arabskiej ognist. . . . 

(1734 2-5)

złr.
3-60 
450
4-80 
ty '  
%4

Odpowiedzialnyjrządca Drukarni Józef Łakocińs/ci.


